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Najwyższy czas! 
ajwyzszy CZaS. 
Kraków, 4. marcą. 

(g) Ludzkość umęczona kilkoletnią morder- 
rzą waik,. do chwili obecnej jeszcze niż zazna! 
tak upragnionego przez wszystkich spokoju. 
Nędza i zniszczenie wszelkich dóbr materyal- 
nich i duchowych, będące nieodzownym rezul- 
talem wojny światowej uniemożliwiają i uair- 
możliwiać będą jeszcze na dlugi, długi szereż 
lat powrót do normalnych warunków życiu- 
wych. Udręczona ludzkosć nadaremnie wysila 
wzrok ku przystani lepszego Julra i chaos, oił- 
dziedziczony po wojnie, nietylko że się nic 
zmniejsza, ale nawet powiększa. 

Chaos przedewszystkiem gospodarczy. Czy 
jest dziś choćby jeden człowiek, któryby na wia 
snej skorze nie odczuwał codziennie całego bez- 
miaru klęsk i niedomagań naszego życia gospo- 
darczego: Aie jeśli odczuwa je każdy a nawet 
grozę położenia sobie uświadamia. lo jenak 
brak przeważającej części społeczeństwa jasne- 
go poglądu na cały spiot propeti  sktików, 
ktore sprowadziły Kiwope nad broe” nrzecuńci, 
nai klora stoimy, a w nastepaijije brak zro- 
zumienia i znajda 
„które jedynie są w sanie po pewnym przeciągu 
czasu kres położyć nieznośnemu stanowi rzeczy 
w dziedzinie stosunków ago ti 

Polityka zaprzątnęła zupelnosci uwagę 
wszystkiejn.. Folilyka ie gi targów dyjioma - 
tyczinycii o miasta, wsie i e. WaSCZ- 
nych sporów o te inb owe punkty tajnych ukla- 
dow. Taką politykę uprawiano zarówno w Wer- 

se u jakoteż — w mniejszych zarysach —- we 

wszystkich innych centrach politycznych w 
Europie. A zuponinano o najważnicyszeta: © 
nagim bycie ludów, które z dnia na dzień w 
coraz większą otchlań nędzy i upadku sie sil- 
czają. A zawrotną szybkością pędząca pod'vvż- 
ka cen wszelkich artykuiów zapotrzebo w aiuit, 
coraz większy spadek waluty i bezprzykłaany 
chaos w produkcji, oto trzy największe chora- 
w,, toczące Organa y wszyślkich panstw curu- 
pojskieli. 

Wszystkich państw europejskich! Dopiero w: 
chwili, gdy we Francyi, a nawet i Anglii spo- 
siuzeżono się, w jakiej syluucyi gospadurczej 
znajdują się także państwa zwycięzców, dopic- 
to, gdy znaczny spadek kursu franka francu- 
skiego, ba mocarnego dotychczas angielskiego 
szierlinga stawał się grożnem memento dla rzą- 
dów tych państw — dopiero wtedy zrozumian; 
całą grozę położenia i covaz więcej poczęio w 
Paryżu i Londynie zajmować się międzynaro- 
dówym problemem odbudowy życia gospoda: 
czego Europy. 

Sekcya gospodarcza Rady najwyższej wydała 
wczoraj manifest, w którym podaje jako wynik 
swych obrad wytyczne dla przyszłych wysil- 
ków całej Europy, wysiłków, zmierzających do 
opanowania obecnego chaosu i zapobieżenia 
dalszym katastrofom. Państwa i spoleczenstwa 
które na drogę wskazaną w tym manifeście niu 
wstąpią, a to rychło, z pelnem poświęceniem i 
skoncentrowaniem wszystkich swych sil, ska- 
zane są na nieuchronną zągładę. 

Oto zasadnicze wskazania maniftstu: 

1. Wszystkie państwa muszą doprowadzić do 
ajwyższego rozwoju swych sił produktywnych 
y osiągnać w tym kierunku największe rezul- 
aty. Problem produkcyi nie jest w żadnyw 


lubi 4 NEon ÓW lasts ti, 


Banega bolszewicy rozeslali do państw koalicyi olety pokojowe? 


Wywiad z kupcem iugosłowiańskim, przybyłym z Rosyi. 


Berlin. PAT. Kor poaae Agencyi Centrai- 
nej rozmawiał z pewnym kupcem jugoslowiań- | 


skim, pizybyłym z Rosyi, o stosunkach tamże ; 
panujących i podaje z rozmowy tej następujące ; 
Lenin stracił niewątpliwie wszelką £ 


szczegóły: 
podstawę. Stosunki zinier ża ją do zupełnego taż 
kładu. Nadzieje rewolucvi św iatów. ej stały si 


frazesem bez znaczenia. Gale życie gospodarcze : ża 


kieruje się wedle wskazówek bylego inżyniera 
berlińskiego Krascina, który dąży do wznowie- 
nia kapitalizmu gospodarczego. Komisarze itt- 
dowi starają się tylko o kredyty i o dosiawy z 
zagranicy t gotowi sz w zamian za to wyrzec 
się ostatków zasad komunistycznych. Są też 
wyścigi ze śmiercią. ie zachodzi tu obawa znt- 
szczenia Rosyl siłą, bo nikt jej siłą nie zniszczy 
ule obawa wyczerpania, klóra jest już prawie 
dokonane. Fem tlóinaczy się zamieszanie poii- 
lyczne w Moskwie, tem iłómaczą się liczne 


„oferty pokojowe, które rząd sowietów rozsyła 
i na wszysłkic strony. 


TYM A 
Misye dla zbadania stosun- 
ra 
ków w Rosyi. 

Wiedeń. PAT. „N, Fr. Presse” donosi z Pary- 
: Na żądanie Lloyda George'a wyraziła Rada 
najwyższa gotowość wysłania da Fosyi komisyi, 
która będzie pertraklowała w sprawie wymiany 


| towarów i będzie dażyja do tego; by Rosya była 


zaopatrzona we wszystkie ariykuły, których po- 
trzebuje wzamian za sutowce 

Wiedeń. PAT. Biuro kor. dowiaduje się z Pa- 
ryża: Wedle doniesień z Berna posiacowiła szwajs 
carska partya socyalistyczna wylać  delegacyę, 
złożona z 3 do 5 czianków do losy! sowieckiej, 
celem słudyowania tamiejszych slosunków polity. 
cznych i gosp ADAM 


MOM 


Wiedeń. PAT. Biuro kor. donosi z Paryża: 
„Daily Express' dowiaduje się, że na wczo- 
rajszem pesiedzeniu sekcyi gospodarczej Rady 
najwyższej stwierdzono, że niema nadzici ry- 
chłego powrotu normalnych stosunków i znie- 


Triko wydatna pomoc Ameryki może zapobiedz Kalas 


Kopenhaga. UAT. „Berlingske Tidende“ dono 
szą z Londypv: Prezydent Naltionsl Rank Vonder- 
wild oświadczył w niowie wygłoszonej w N. Jor- 
ku, że uważa połużenie w Furopie zu bardzo po 
ważne. Wielki kryzys w fżuwopie nastąpi na krót- 
ko przed jesienią. Ameryka Jyiaky w sianie za- 
polnedz bezpośredniej klęsce głedowej przez wya- 


sienia ograniczeń, zaprowadzonych w czasie 
wojny w sprawach aprowizacyi. Wszystko 
wskazuje na to, że poirzebne będzie utrzymać 
zarząńdzęnia te jeszcze przez długi czas. 


tasięsiie głodowej w Europie, 


sygnowanie 100 milionów dolarów, a wtedy Eu: 
ropa mogłaby wylrzywać do wiosny 1921, Jeżeli 
Ameryka ud:ieli Europie kredytu w sposób ro- 
zumny, równocześnie ulokuje kapitały w przedsię: 
biorstwach europejskich, wtedy produkcya euro- 
pejska mogłaby się zwolna poprawić, a Europa 
przyszłaby ło rówęowagi. 


mi KOREA m mm: mia Ń| iii a Ri 


Ostatnie posiedzenie wielkiego Komet Wykonewizego Organizacji SYON, 


M. Warszawa. (delef.) „Hajnt” donosi: Na 
ostalniem posiedzeniu Wielkiego Komitstu 
Wykonawczego Organizacyi Syońskiej, oświad 
czył Nachum "Sokołow, że sprawa mandalu nad 
Pałestyną jest już załatwioną. Przednuolcm 
pertraktacyi będzie jedynie sprawa granie f'a- 


kraju problemem narodowym, lecz charakwru 
nuycz,uarodowego. Dlatego w kwesiyi podzia- 
lu surowców i ich transportu nie śmie żadne 
państwo zasiępować ii tylko interesy włtse, 
lecz musi być gotowe do ofiar na rzecz ogółu. 

2. W dziedzinie produkcyi wojennej musi za- 
panować jak największa oszczędność. Ostrzega 
się małe państwa środkowej Kuropy przed chę- 
cią zbrojnego wyrównania swych sporów. W 
razie konieczności zasłosowane zostaną prze:i- 
wko nim środki przymusowe, 

3. Europa stanowi gospodarczą jedność, W 
celu uzdrowienia Europy musi się koniecznie 
odbudować wszystkie państwa europejskie. 
Produkcya gospodarcza bedzie mogła być nor- 
malug albo wszędzie, albo nigdzie. Dlatego 
musi się umożiiwić Niemcom i Rosyi przyczy : 
ronie się de godniesienia powszechne 20 GOgO- 
darstwą. 
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lestyny. Sokolow wyraził nadzieję, że również 
w tej sprawie zostaną pragnienia syonistów 
spelnione. Następnie przemawiali Nordau i 
Wcizmann, poczem przemówienie końcowe wy, 


głosil Sokolow. 


A więć haslo, które rozbrzmicwać winno vbce 
cnie we wszystkich zakątkach Europy, nie w 
ostatniej linii w Polsce, jest: zwiększyć produk- 
cyę własną do możliwego maximum, spolęgo= 
wać wydajność pracy, oszczędzać a przedewszy- 
słkiem zredukować bezproduktywne  wydaiki 
na zbrojenia, na żer dla molocha wojny. 

Wytyczne te powinny sobie wziąć głęboko de 
serca wszystkie sfery i warsiwy ludności na= 
szego państwa, niemniej także nasz rząd, któzy, 
musi przyczynić się dó stworzenia odpowied- 
nich warunków pracy. 

Jedynic bowiem praca, niezmordowana i wyż 
tężona praca we wszystkich gałęziach życia guw 
spodarczego uratuje nas od zagłady. Jedynie 
praca stanowi lekarstwo na wszystkie choroby, 
(także mor alne!) toczące nasz organizm. 
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Wypadki, rozgrywające sie w Budapeszcie, 


NÓWY DZIENNIK 


" Rządy białego terroru na Węgrzech. 


w którym właśnie Zgromadzenie Nar. cdebraio 


5ą obecnie tego rodzaju, że eały Świat europej- | przysięgę od nowowybranego zarządcy pań - 


ski ma uzasadnioby powod do zwrócenia pil- 
nej uwagi na rządy węgierskiego białego Ler- 
roru. Równocześnie z wyborem przez węg. 


Zgromadzenie nar. admirała Iiortby'cgo ga- | 
H 


rzędcą państwa, świeci w Budapcszeie i w ca- | 
lj prowancyi niesiychane orgie formacya bra- | 


chf£slua, składająca siy z b oticerów armii wg- 
giershiej, którzy nie uzneją żadnych pizeło- | 
Żonych nad sobą. Rząd węgierski a nawet mi- | 
sye koalicyi są wobec ich czynów zupełnie bez- | 
sine. Wsród takich okoliczności wybór za- | 
rządcy państwa nie moze wcale służyć za do- ; 
wód kansolidacyi pańsiwa węgierskiego, które | 
w przededniu podpisania traktaiu pokojowego } 
w Neuilly powinno chyba baczyć na to, aby | 
pozyskać sopie u rządów koalicyi jaknajwięk- ; 
sss saułanie. i 

Morderstwo redaktorów węgierskiego organu | 
socyalistycznego ,„Nepszawy”, o klórem swego | 
czasu donieślikay, przybrało senzacyjny obiot. i 
Ruęd węgierski, jak wiadomo, przyrzekł naj- | 
surowsge śledztwo w tej sprawie bez względu 


na osobistości sprawców zamachu. Wszystkie 
poszłaki od pierwszej chwili nasuwaiy przy- 
puszezenie, że mord ten ma charakter wybitaic 
polityczny i sprawców jego szukać należy 
wśród osławionych już z calego szeregu gwal- 
tów i pogromów białogwardzistów węgierskich. 
I istolnie wyszło obecnie na jaw, że morde: - 
cami obu redaktorów są oficerowie: popor. lie 
jas, baron Nepcza, Baghi, baron Pronay, por. 
Szefczik i Bobula. Wszyscy ci oficerowie nalc- 
żą do t. zw. białego korpusu oficerskiego. Mi- 
mo niezfitych dowodów i interwencyi misji 
koalicyi nie można było morderców zaareszto- 
wać, gdyż przywodcy wszystkich t. zw. „bia- 
łych detachementów"', rezydujących w kiluwe 
wielkich hotelach Budapesztu, zagrozili na wy- 
padek ukarania winnych natychmiasiewem 
wywołaniem rozruchów i pogromów. Cała pra- 
sa stoi pod ścisłą kontrolą terrorystow, kio- 
rzy nie pozwałają na umieszczenie choćby naj- 
mniejszej notatki o tej całej aferze. Powięk- 
sza zaś len skandal fakt, że wladze wojskowe 
oddały prowadzenie słedztwa  porueznihowi 
Szefczykowi, który jest jednym z wykonawców 
mordu. 

Prezydent ministrów Huszar i zarządca paŭ- 
stwa Horthy są zupełnie bezsilni, gdyż w ra- 
zie tnergiczniejszego wysiąpienia przeciw tym 
bandytom, grozi im zupełne usunięcie z rzą- 
dów. Ta bezsi!ność czynników rządowych musi 
być bardzo wielką, skoro mordy wcale nie u- 
stają. Wyższy urzędnik pocztowej Kasy Oszczę 
dności Bcla Neumann, ktory znał szczegóły 
morderstwa, został przez jeden z powyższych 
oddziałów oficerskich zaciągnięty do koszar i 
w okrutisy sposób zamordowany. 'Tensstu los 
spctkai równiez inżyniera Slefana Mullera z 
Szegedynu. 
— | 

Bezprawie to osiągnęło swój szczyt onegdaj, 
gdy biali teroryści otoczyli gmach parłameanlu, | 


siwa. Silny kordon wojskowy otoczył gmach 
i uie pozwolił posłom ani wchodzić ani vw. v<'10- 


dzić. Nawet minister skarbu Kiranyi nic został 


wpuszczony na posiedzenie. Jak donoszą osta- 
tnie telegramy zaprotestował prezydent Zgro:na 
dzenia Narodowego Rakewshy na wczorajszem 
posiedzeniu przeciw tej niesłychanej samowoidi 
osiburskiego korpusu oficerskiego, który dzia- 
jal na wiasną rękę bez porozumienia się z rzą- 
dn. Do protestu tego przyłączył się rownież 
prezydent ministrów Huszar. 

Rządy Beli kuna na Węgrzech staly bezsprze 


i cznie pod znakiem czerwonego terroru i pań 


stwu węgierskiemu wyrządziły znaczną szkodę. 
Aie nie ulega najnmiejszej wątpliwości, że re- 
akcyjve rządy „chrześcijańskich“  wladców, 
gwalty bialego ierroru i pogromy urządze::e 
pizez oficerów, rekrutujących się przeważnie ze 
Ster D apt ateryi madziarskiej, zasługują w nt: - 
inuiejszym stopniu na potępienie calego cywi- 
lizowanego świata. 

L. Wiedeń. (Telefonem). Z Budapesztu ŭo- 
noszą: Położenie polityczne ma Węgrzech za- 
ostrza się coraz bardziej. Zamieszanie wprowa- 
azilo przedewszystkiem posiępowanie Horliy- 
ego, który slangi na «6: wisku, że musi on 
olrzyiiać prawe rozwi:z: wania Zgromadzenia 
Narodowego wzdług swe ;o swobodnego uznu - 
nia. Słanowisko to w poiączeniu z zachoweiiem 
się ilorttyego, który w poniedziałek * „atził 
gmach parlameniu wojskiem, tak, że ~ wW 
sali posiedzeń czuwali oficerzy z olovxenia 
Horthycgo, spowodowało partyę drobngcit rol- 
ników do wniesienia inlcrpclacyi z zylaaieu 
natychmiastowego usunięcia i rozwiązania oł- 
działów terrorystycznych. — Minister Friedvici 
oświadczył, że Horthy obecnie już nie włada 
nad wojskiem. 


— || — 


Pogromy na Węgrzech. 

L. Wiedeń. (Telfconem). „„Abend' donosi: W 
częściach Węgier, z których obecnie usiąpili 
Węgrzy wybuchła nowa fala pogrotnów. Żol- 
nierze białej gwardyi pastwią się nad Żydami. 
W Budapeszcie panuje niesłychane wzburzenie 
1 rozpacz, gdyż żolnierze grożą pogromami n4 
wypadek rozwiązania ich oddziałów. 


POBÓR WOJSKOWY NA WĘGRZECII. 


L. Wiedeń (Telefonem). Z Budapesztu do- 
nosi „Az Est': Wylepiono tu afisze, zawiada- 
miające, że roczniki 1865 do 1960 są ObSWIŁZAN, 
do stawienia się do poboru wojskowego. 


UWOLNIENIE INTERNOWANYCH KOMU- 
NISTÓW WĘGIERSKICH. 


L. Wiedeń. (Telef.). Dzisiaj popołudniu przy 
wieziono do Wiednia internowanych dotąd w 
Karsitadl komunistów węgierskich. Bela Kuhn 
przyjeżdża jutro. Począwszy od jutra będą 
wszyscy internowani zupelnie wolni. 


- Górny Śląsk przypadnie Polsce. 


Sosnowiec. PAT. „Ostdeutsche Morgenpost" 
wychodząca w Bytomiu w numerze z dn. 1. 
marca zamieszcza artykuł wstępny, w ktorym 
na podstawie rezuliałów wyborów do rad gmin 
nych, przewidują, ze Śląsk Górny przypadnie 
Polsce. W artykule tym dziennik grozi jedno- 
cześnie, że przyłączenie wielkiej liczby Niemców 


flo Polski stworzy irredentę, groźną dla pokoju 
Fwiata. Większość, jaką Polacy przy plebiscy- 


ra mogą uzyskać, oblicza „Ostdeutsche Morget 
“ ma 80 do 150 tysięcy. Dotychczas wszyst- 

ie pi na Górnym Śląsku zapewniały, że 

pieblscyt nie może wypaść na niekorzyść Niem- 
dów. „Ostdeuisehe Morgenpost“ pierwsza zde- 
tydowala się zrezygnować z tego stapowiska. , 


pay 


Daieienie ograniczeń prawnych kudnośc 
polskiej ra Górnym Slasku. 


Sosnowice. PAT. Plebiscylowa komisya mię | 
dzykoalicyjna na Górnym Śląsku zarządziia, 
aby narortowość polska i niemiecka postawione 
byty pod względem prawnym w jednakich w1- 
ruukach. Na mocy tego wydziały komisyi 
otrzymują polecenie zniesienia wszelkich ustaw 
t. zw. kagańcowych, ograniczających prawo 
nabywania gruntu na niekorzyść narodowo ici 
polskiej i t. p. Wszelkie wogóle prawa i rozpo- 
rządzenie, któreby przeszkadzały sprawie p:ze- 
prowadzenia plebiscytu, będą natychmiast znie 
sione. 
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© wiaze prezydenta 
republiki, 


Warszawa. PAT. Koruisyu kon lytucyjna poł 
przewodnietwem posła Patuia w obeoności pod 
sekretarza slanu W:óblew:ktega kontynuowała 
rozprawę nad rozdziałce © wkulzy prezydenu 
republiki. Przyjęło post u.o. iente, że prezydent 


republiki zastępuje marszałek Sejmu, Wniosek 
aby go zastępował marszulek Sejmu, prezyden! 


manislrów i pierwszy prezydent sądu najwyższe 
go, nie znalazł większości. Poseł Rataj zgłosił 
votum cedrębne, Dalej przyjeło artykuł normują 
cy wydawanie dekrelów przez prezydenta repu 
bliki, który za czynności urzędowe nie odpowia 
da ani politycznie, ani cywilnie Za zdradę głów. 
ną, pogwałcerie konstyluczi i inne zbrodnie możę 
być pociągnięty do odpowiedzialności uchwałą 
Sejmu, powziętą większością trzech piątych gio 
sów. Sprawe rozpatruje Lrybunat państwa. Prezyj 
dent republiki otrzymuje nposeżerie wedle prze 
pisów osobnej uslawy. Nie może piastować ża 
dnego innego urzędu, być 0:gane: samorządi 
lub należeć do Sejmu czy senalu. Sformułowunię 
przysięgi prezydenta republiki na zgromadzenię 
narodowem powierzone podkomisyj. Prezydem 
repubhki może rozwiązać Sej za zgodą lLrzeci 
pialych senatu. Prócz lego Sejmi może się sam roz 
wiązać uchwałą dwóch trzesien mosłów. W obu 
wypadkach rówuccześnic rozwiązuje się senat 
Poseł Poniatowski zgiosił jakpo vorum mniejszo: 
ści wniosek: Naczelnikowi państwa przysługuje 
jednorazowo w czasie trwania jego urzędowania 
prawo rozwiazania Sejmu. :laczelnik państwa mą 
że rozwiazać Sejm w razie braku wyraźnej więk 
szości Sejmu 1 lo na wniosek jednej irzeciej ogół: 
nej liczby poslów. Naczelnik Panstwa musi roz- 
wiązać Sejm: Í ogłosić natychmiast uowe wybory 
jeżeli założył sprzeciw, velo eo do wykonanie 
ustawy przez Śrim uchwalonej ý 


ZY A 
POPRAWA BYTU INWALIDÓW. 

Komisya inwalidzka ohradowala nad wnio- 
skicza p, Witosa 1 Rząda o udzielenie 105% poc 
wyźki dotychczasowych zasiików dla inwali: 
dów. Przyjęto jednomyślnie wniosek refereniś 
Szruigła o podniesienie zasiłków o 300%; di: 
čla wszelkich kaiegoryi szeregowców jak 1 ofu- 
cerów. Równocześnie uchwalono wniosek p. 
Szmigla o wydelegowanie prezydyum komisy) 
inwalidzkiej do komisyi skarbowo-budżetowe: 
w celu uzgodnienia tego wniosku z komisy; 
skarbowo-budżeiową. Przyjęto wniosek p 
Szmigla, wzywającą rząd, a w szczególności 
ministerstwo aprowizacyi o zaopatrywaiie iu: 
walidow w środki żywności, 


— 0) -— 
Rokowania polsko- 
ukraińskie. 


Lwów „Nowa Rada" donosi: W Warszawie 
niają odbywać się jakies nowe rokowania Po- 
laków z ukraińskimi socyai-demokratami. Pel- 
nomocnik lwowskich socyalistów ruskich mial 
Już w tyin celu udać się do Warszawy. 

M. Warszawa. (Telefonem). W kuloara:b 
Sejmu podawano dziś, że ukraiński rząd sowiz= 
tów nadesłał do rządu polskiego notę z prop9a 
zycyami pokojowemi. Jako warunek stawia, 
aby rząd polski nie uznawał innych rządów 
ukraińskich. 

POWSTANIE PRZECIW BOLSZEWIKOM 

NA UKRAINIE. 

Lwów. PAT. Pisma ukraińskie donoszą, że 
na poiudniowej Ukrainie w Chersońszczyznie, 
Katerynosławszczyźnie wybuchło powstanie 
przeciw bolszewikom. Powslańcy uznają rząd 
ukraińskiej narodowej republiki į czekają przyj 
ścia giównego atamana Petlury. 
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Straszna statystyka. 
Paryż. (Tel. wł.). Komitet Delegacyi Żyd. 
donosi: Podczas pogromów w Czerkasach w. 
maju i sierpniu 1919 r., ucierpiało 41.078 1o= 
dzin żydowskich, 935 zostało bez dachu, 7 
osób zabitych, 202 strasznie pokaleczonych, 
6 osób zginęło bez śladu. 84 kobiet zost 
zgwałconych, 314 dzieci osieroconych. Szko 
wynoszą 138,938.951 rubli. q 


Nr. 03 


Polityka Anglii w sprawie Konstantynopola. 


Sprawa turecka jeszcze ciągle znajduje się na | 
porządku dziennym obrad mocarstw koalicyi. 
Donieśliśmy już o lem, że podczas konferencyi 
w Londynie sprzymierzeńcy zadecydowali, aby 
Konstantynopol — bo przyszłość Konstantyno- 
pola i cieśnin morskich jest najważniejszą czę- 
cią sprawy tureckiej, — pozostał przy Turcyi, 
t aby inne części b. pańsiwa oliomańskiego pod 
iegały mandatowi państw koalicyi. Z doniesizń 
prasy angieiskiej, a w szczególności z ostatniej 
nowy Lloyd George'a, wygloszonej w Izbie 
gmin w odpowiedzi na inierpelacyę sw | 
Mack Lena i Carsona okazuje się, jakie były 
prawdziwe moływy powyższej uchwały, co do 
której wykonania jednakowoż istnieją jeszcze 
poważne różnice zdaa. Z jednej strony Francya 
i Anglia nie doszły jeszcze do zupelnego poro- 
zumienia, a z drugiej strony sama angielska 
opinia publiczna jest w tej sprawie podzielona. 

Lloyd George w swojej wspomnianej mowie 
bświadczył, że „bardzo wiele argumentów pize 
mawia za, a bardzo wiele przeciw usunięciu 
sułtana z Konstantynopola”, „Zapomina Się | 
często — mówił Lloyd George, — że Wielka 
Brytania jest największem mocarstwem mu» 
zulmańskiem świala. Muzuimanie w ludyach | 
wierzą, że rząd angielski dotrzyma słowa. Jc- | 
żeliby muzułmanie sądzili, że warunki pokoj? | 
we mają na celu zerwanie chorągwi proroka 
w Konsiantynopolu, aby na jej miejsce wctknzć 
chorągiew chrześcijaństwa, toby to bardzo za- 
szkodziło antorytetowi bryiyjskienu w In 
dach“. 

W istocie miał Lloyd George bardzo wiele 
danych do przypuszczenia, że z powodu zania - 
ru wypędzenia Turków z Kobstaniynapola ra- | 


f; swiat muzułmański w dawaem państwie iu- 
vekiera i w państwie brytyjskiem znajduje się 
w slanie niebezpiecznego wrzenia. O tureckim 
ruchu nacyonalistyczny m pisaliśmy już hilka- 
arolnie. Naczelnik lego ruchu Mustaia Kemal 
Pasza ze swej rezydencyi w Angorze wywiera 
potężny wpływ na wszystkich | wyznawców 
Jslumu. Oslalnie wybory do parlamentu ture- 
‘kiego, o których rezultacie swego czasu donie - 
iemy, przyniosły ogromną większość micyo- 
ualistom.  Przesilenia ministeryalne w Kon 

słautynopolu są na porządku dziennym, a ich 
przyczyną są przeważnie konflikty z komisa- 
rzami koalicyi. W Londynie niemałą obawę 
wzbudziły znane konszachty Mustafy z bolsze- 


W noc purimowa. 


Dawno już temu. 


Wracałem od chorego przyjaciela, mieszkają- 
cego za miastęm, Wieczór był śliczny — mrożny 
— jeden z wieczorów ustępującej zimy, która po 
raz ostatni rozlaczą przed ludźmi całą wspania- 
dosć swej białej nagości, aby nie zostąwić po so- 
bie złego wrażenia — eniechecenia — nie wzhu- 
dzać pożądania wiośnianych powięwów. 


Śnieg grubą warstwą pokrywał powoli, mia- 
| rowo — świat cały — drzewa — domy — ulice; 
H cho i potulnie kładł się do stóp człowieka, ście- 

AC gu puchem miękką, rozkoszną drogę życia. 
Niebo pokryte skrzącemi się gwiazdami zsyla- 
ło jakieś ciekawe i tajomnicze światło na płatki 
` $niegówe, podobne do lśniących płytek mikowych 
fuh wieloramiennych figurek hiałozłotych, które 
paqłszy na ziemię, traciły wybitną cechę i gi- 
ły x milionach innych swoięh rówieśnic ut- 
ix całun gładki dla matki-ziemi. 
gle przerywało ciszy natury; odglos kro- 
kich gwał w miękkiej powiace śnicgo- 
rzadko tylko dzwonki mknących sa- 
i harmonię w 


jednostajność 


„mieszkań Żydowskich padały szerokie 
wietlane, wylwarzajae na bialej powie 
ółte płaty, delikataym Hrgijące  plisem. 
i d uderzeniew niewidziniaci różdźki cza- 
ejskiej w takt sharmonizowamich w tajem- 
„Giszę lonów przyrońy. 

Bilem zamyślony, stopa: © o Moboscią po pu- 

A kobiercu i wnekujae sio w nrusię linie 
LEN ZIE. Z! 
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sowiecka Rosya (przypominamy ostalnię anun 
cyacyę Lenina), wiał: Krzywe na to; palrzą 
okiem i nie inogąc wręcz otwarcie wystapic 
przeciw Anglii, wywołały wielką agitacyę za — 
pozostawieniem sułtana w. Konsiantynopolu / 
za umiędzynarodowieniem cieśnin. Admirali- 
cya angielską wysłała wprawdzie ku zdziwie- 
niu ı przerażeniu aliantów silną eskadrę wē- 
jeung pod bramy Konstantynopola), najwięk- 
szą flotę angielską, jaką kiedykolwiek Złoty. 
Róg widział), ale na powyższą koncepcyę od- 
nosnię do Konstantynopola wkońcu zgodzić się 
musiała. W mig potrafiła dyplomacya angiei- 
ska tę przymusową swoją decyzyę uhrać w pię- 
kny płaszczyk ochrony kalifatu, zadowalając 
swoich sprzymierzeńców i miliony swoich pod- 
danych muzułmańskch. 

Dotychcyasawe drogi polityki angielskiej 
pozwalają na przypuszczenie, że nie jest to o- 
stalnie słowo Anglii w sprawie Konstantyno= 
pola. Władza sullana w Stambule będzie ogra= 
niczona do minimum i zupełnie „zwatykani- 
zowana', jak się wyraził jeden z dzienników, 
angielskich, to znaczy, że polityczne znaczenie 
jego równać się będzie zeru. Z drugiej strony. 
z trzech mocarstw, które trzymać będą straż w 
Dardanelach, Anglia i z powodu silniejszej 
swej fłoty i wskutek silnych swych wplywów. 
politycznych prędzej czy pózniej obejmie calą 
władzę na tym tak ważnym punkcie globu 
ziemskiego, klórego posiadanie oznacza, wedlug 
słów Napoleona, panowanie nad całym światem. 


wikami. Kooperacya wojskowa powstańczego 
wojska tureckiego z czerwoną armią, stojącą w 
Kaukazie, a zagrażającą Małej Ayi, jest rzeczą 
wcale prawdopodobną. Nie więc dziwnego, że 
rząd angielski nie chcąc dopuścić do rozszerze- 
nia się bolszewizmu na całym Wschodzie, zgo- 
dził się na pozostawienie sułtana w Konslan- 
tynopolu. Ostatnim bodźcem do powzięcia tej 
uchwały były obrady konferencyi  wszechin- 
dyjskiego kalifatu w Bombaju. Konterencya 
ta, na której byli obecni nietylko Muzułmanie, 
lecz iakże i Hindusi, powzięła rezolucyę, wzy- 
wającą Anglię do wplynięcia na swoich sprey- 
mierzeńców w tym kierunku, ażeby nie poczy- 
niono żadnych aneksyj na Wschodzie. Dzień 
po ogłoszeniu tej rezalucyi wicekról Indyi do~ 
mósi, że koalicya uchwaliła, aby sułtan zost u 
w Konstantynopolu i to bez żadnych warun- 
ków. 

„Drugim sposobem rozv. iązania kweslyi tu- 
ieckiej -— wywodził w swej mowie Llyod Geor- 
ge — byłby międzynarodowy zarząd nad Kon- 
stantynopolem. Oznaczałoby to, że rzęsdiy nad 
milionem dusz sprawowałaby komisya, w kto- 
rej rejffrezentowanąby była Anglia, Francya i 
Włochy, a może także Rusya i inne kraje. 10 
spowodowałoby nietylko jeszcze większą za- 
wiść, lecz uniemożliwiłoby także samorząd 
Konstantynopola i w rezultacie doprowadziłoby 
do wojskowczo regimeu tamże, Wypędzeaię 


Turków z Konstantynopola nie dawałoby zre-| 1. « (fet wi). W „Evening Standard" 
sztą laxze pewnych gwarancyi dla Armenzy- | OSs is rd Robert Cecil, że Konstaniynopoł 
ków. Dla tych ostatnich — mówił Lloyd ucor- | Je t ulesi zwycięstwa Anglii i że za żadną 


cene + © należy pozwolic na pozostawienie sul- 
lana «w Starnbule, Odpowiada mu minister dla 
Indyi Montagu, który stwierdza, że całe indyę 
bez różnicy wyznania i pochodzenia są zdania, 
iż Europie nie wolno się mieszać da kwestyi 
siedziby kalifatu muzułmańskiego. 

Z inieyatywy polityków angielskich odby= 
waja się w Londynie liczne meetingi, protesiu= 
jące przeciw uchwale Rady najwyższej w spra= 
wie łurcyi, Lioyd George jest z powodu agila: 
taeyxi ic] bardzo zaniepokojony. Zmiana bo- 
wieni posianawicula traktatu pokojowego z 
Turcya z furcyą w sprawie Konstantynopola 
musiałaby pacięguąć za sobą także zmiany w 
innoh mmkiach tego traktatu. 


Os -anm „nina A BAA | sap rez mpeg pó Rye 


iniae W kawama, restoacydch i l. 


„Mowesę Dziennika" 


ge — lepiej jest, aby sultan zoslał w Konstan- 
tvnopohi pod groźbą naszych armat, aniżenby 
miał bawić jako bauita po tamtej stronie Tau- 
rusu ‘s 

Tym oswiadezeniom Lloyda George'a nic na- 
lezy jednuk zbyt mocno wierzyć. Nie trudno 
odgadnąć właściwych motywów polityki az- 
gielskiej w sprawie Konsłantynopola. Posia- 
danie Bestoru i cieśniny durdanelskicj jest ko- 
uiecziyini postukuem morskiej poliai mupe- 
rywn brytyjskiego ı me ulega żadnej wątpli- 
wości, Ż niewe cnaalaby Anglia przy rozixo- 
ye Turcyi doslać dia siebie ten najlepszy kus 
i sianal silną noga w konstkumiynopoln bez za- 
dnsch wspolrządcow. Ale przy obecnej Fut. 
stejacyi politycznej, wobec konięczności licze- 
nia się ze sprzymierzeńcami, plan ten nie dal 
się zrealizować. Francya i Włochy, ba, nawvl 


- mz ioceotnoniwiamieced nii TS POSA, „ ORPORSNĘCZFE 

Myśli moje spokojne i pogodne, jah olaczająca Na rogn wicy nallok 
mię atmosfera, obracały się okolo spraw codzien- Gawicdź wykrzykuje radośnie — Wszystko ci- 
nych; były zresztą powolne, jakgdyby nie chciały | śnie się do ś1odka kola, utworzonego przez ludzi 
mącić równowagi wewnętrznej, zastosowanej do | — dalej — coraz Galej — nie awazająe na sloja- 
naslroju panującego z zewnątrz. cych, na wiek -- płeć = stanowisko, ha dziś 
Wlem minęły mis na bezludnej uliczce wysokie, | wszyscy równi — wszyscy weseli — Wszyscy 


wolni. 
Dostałem się i ja w to koło równości. 
Na środku ulicy tańczył nu isńcuchu niedźwiedź 


dwie postacie owinięte w długie sulunny z zarzu- 
conymi kaplurami, które ekrzyżowawszy ręce na 
piersiach oddały mi zwyczajem księży  glęboki, 


pokorny ukłon, znikając jak senne marzenie w | kudłaty. czarny, wspięty nn tylnych Fapach, w 
jakimś zaułku. przednich lrzymajac kapelusz, u cygan wali w 
Jak piłka wyskoczyła inysl moja z Notychczaso | lamburck. pzyśpiewuiąe monotonnie; „Iańcuj 


beju — tańcuj beju — tu, du, du. du“ 

Niedźwiedź, a vaczej czlowiek w niedźwiedziej 
postael, spostrzegłszy miu, zbliżył sic, nadsiawia- 
jąc kapelusz 

Poznalem Icka tragarza. 

Mieszkał w wilgotnej ciasne] iedebco piwniczne) 
z żoną i poł tuzluem dziecł. których wielkość i 
wiek małały w posłenie arytmolycznym. Przez 
cały tydzień ładował wózki z maka, z wagonów 
do wozów, z wozów io Wagonów. 


wej, uiartej drożyny. 

Dobrych chwil kilka pozosławałem pod wraże- 
niem spolkania, a oclłonawszy, poczałem się za- 
stanawiać nad dziwnem zjawiskiem i jego znacze- 
niem. 

Przypomniałcm sobie, że dziś , święto”. zapusty 
— a przypomnienie ogołociło niestety zdarzenie 
z zakapturzonemi postaciami z «niej romanlycz- 
ności. 

Przyspieszyłem kroku. 


ig 


Wica ludniejsza — hrudniejsza Dziś tańczy ten zwierze-czlowick — — dlą 

Cisną się (hlumy masek. życia! 

Francuzi, Hiszpanie, huzarzy, damy, panowie Kiedyindziej haruje to czlowiek zwierzę = — — 
w cylindrach. chasydzi — istny kosmopolilyzm ży ! dla życia. Li 
dowski w błyskawicznych, kalejdoskopowych o-i Vive la vie! 
brazach. |  Tragedya. j 

Od czasu do czesu rzucił kloś wesole „dobry |=- =e — — = == me mm mę” t 
wieczór” tonem, w klóryn: dźwiaczały Słowa: ;  Uciekłem. 


„Widzisz, dziś się cleszu — dziś jęstem wesoły — | 
mimo wszystko — mimo nedzy szarego, codzien- | 
nego życia — choć bieda, ale hoc". 


Pędzilem, jakgdyby mnie gnały fnrye wszyst- 
kich piekieł, a w uszach dźwieczał mi wciąż re<, 
fren monotonnej melodyi Baa 


Wyreźnie dochodził mię dźwięk tych słów, | „du-du-du-du*, 
choć nie słyszałem ich brznucnin, | Nagle znalazłem się w rzęsiście vswietlony N 
Komedva. salonie państwa N. i 
- = = = m m m m m — W jaki sposób tam się dostalem, sam nie wieni: 
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Pryjęce delegatów syońskich w Londynie, 


LONDYN. (Tel. wł.). Na cześć licznych de- 
legatów Organizacyi s sycnistycznej, którzy z 
ckazyi obrad wielkiego Komitetu wykonaw- 
czego w Londynie zjechali się ze wszystkich | 5 
stron świata, odbył się w jednej z najwięk- 
szych sał w Londynie olbrzymi meeting. 
Przeszło 5- -tysięczny tłum zapełnił szczelnie 
salę i wśród owacyi witał delegatów żydow- 
skich ze wszystkich krajów. Do tych osta- 
nich przemówił pierwszy fNahum Sokołow, 
który powiedział m. i.: „Obecne obrady 
Wielkiego Komitetu Wykonawczego wspo- 
minane będą przez następne pokolenia, a to 
dzięki temu, że odbyły się one w chwili, w 
której widoki sprawy żyd. są nadzwyczajne. 
Może już ża kilka tygodni, przyjdziemy do was 
z radosną wieścią: „Palestyna jest otwartą“ ! 

Przemawiali następnie Dr. Kohan-Bernstein 
z Besarabii, Abrahams z południowej Afryki, 
dr. Klee z Berlina, Kohen z Londynu, inż. 
Stricker z Wiednia i Sprincak z Palestyny. 

Podliszewski oddał zebranym pozdrowienia 
od braci z Polski i oświadczył: „Przed ro- 
kiem, gdy przyjechałem tu na konferencyę 
syońską, smutne przyniosłem wieści. Prze- 
śladowania i samowola były zanadto smutne, 
ażeby można było przejść nad nimi do po- 
rządku dziennego. Pocieszaliśmy się wówczas, 
że przyjdą może lepsze czasy. Istotnie sytu- 
acya się obecnie polepszyła. Prześladowania 
ustały, a tylko położenie ekonomiczne jest 
jeszcze ciągle opłakane. Przeżywamy obe- 
enie wielką historyczną chwilę. Przystępuje- 
my do budowy własnego domu‘. 

Po oddaniu przez dra Kalleba pozdrowień 
od sefardów w Turcyi, zabrał głos prof. 
Weizmann, przyjęty nadzwyczajnym entu- 
zyazmem. Przypomniał, że właśnie rok mi- 
nął od czasu, gdy delegacya syońska wysłu- 
chana została przez konferencyę pokojową. 
Minął rok tęsknoty i zniecierpliwienia. Zape- | 
wniam Was, że przebyliśmy już znaczną część | 
naszej drogi. Za dwa lata będą Żydzi, gdzie- į 
kolwiek się spotkają, mówić jedynie o odbu- 
dowie Palestyny. Weźmy sobie przykład od; 
Polaków amerykańskich, którzy na wieść o 
niepodległości Polski, podczas uroczystości i 
w Nowym Jorku, wszystkie klejnoty złożyli į 
na rzecz skarbu polskiego. Przemowa prof. 
Weizmanna do głębi wzruszyła słuchaczy. 


Porozumienieżyd.arabkskie 


Londyn. (Tel. wł.). W interwiewie dzienui- 
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dotychczas przeciwnikiem daleko idącej auie- 
noimii żydowskiej w Palestynie, że między niu: 
a drem Weizmannem stanął układ, regulują- 
cy we wszystkich szczegółach kwestyę pale- 
styńską. Układ ten nie może jeszcze zostać c- 
gloszonym, ale jest już w całości wypracowa- 
ny. Syonistyczna i arabska delegacya pokoj 
wa doszły już do zupełnego porozumienia. 


Przeciw niedopuszczeniu prol. Askenazego, 


Grono literatów i publicystów wydało one- 
gdaj „odezwę protestującą przeciw postano- 
wieniu senatu Uniw. warszawskiego, który 
odrzucił kandydaturę prof. Askenazego na 
protesora history. Odezwę tą umieszczamy 
poniżej w całej osnowie: 

„Przejęci głęboką troską o losy kultury 
narodowej — w dzisiejszej poważuej chwili 
dziejowej na liczne niebezpieczeństwa wysta- 
wionej — zabieramy gios w sprawie obcho- 
dzącej cały inteligentny ogół polski, a której 
echo coraz głośniej rozbrzmiewać poczyna. 

Stojąc na stanowisku skupienia wszystkich 
sit twórczych, tak bardzo przez wojnę prze- 
rzedzonych, broniąc wysuniętego hardo szań- 
ca nauki i sztuki pois kiej przed wzbierającą 
falą barbarzyństwa i ciemnoty — nie może- 
my przejść do porządku nad jednym z bo- 
lesnych objawów zamętu na szczytach naszej 
cywilizacyi. 

Odrzucenie przez Senat Akademicki stołe- 
cznego uniwersytetu kandydatury Szymona 
Askenazego na profesora historyi — mimo 
że jest napewno chwilowem © P. R.) tylko 
nieporozumieniem — poruszyć musiaio do 
żywego tych wszystkich, którzy z dzieł jego 
czerpać umieli najwyższą rozkosz przeżywa- 
nia zbudzonej do życia przeszłości. 

Znakomity uczony i niezrównany erudyta, 
| głęboki badacz i świetny pisarz — jest au- 
i torem monografii o „Księciu Józefie“, tyle 
cenionej przez Stanisława Wyspiańskiego, 
inietylko dumą i chlubą ranki polskiej, ale 
zarazem, w momentach najcięższych, prze- 
| wodnikiem rozjaśniającym mroki, niosącym 
| otuchę, budzącym do czynu. Przeciwstawia- 
i jąc się pesymistycznym Ww yrokom szkoły 
| krakowskiej, ogarniając przeszłość Polski ja- 
| śifiejszem spojrzeniem, zawarł prof. Askena- 
izy w imponującym trudzie swego życia po- 
tężny szmat dziejów nowożytnych narodu, 
„od czasów saskich począwszy, a sięgając po 


| walki styczniowe. Daleki od zaskłepienia się 


karskim oświadczył Emir Fajzul, który był įw ciasnym szkolarstwie, czuły na zagadnie- 


W pierwszej chwili przynajmniej :ni się zdawa- 
ło, że jakaś vis maior gwałtem zaniosła mię na 
miejsce, do którego nie zdążałem. 

Mówiono do mnie — nie słyszalem prawie — nie 
rozumiałem, czego chcą. 

Ciągle brzęczały mi nad uchem słowa: „du-du- 
Gu-du". 

Odpowiadałem coś machinalnic — bezładnie. 

Jedno „ja“ moje mówiło — a inne „ja“ myślało. 

Co mówiłem, nie wiem — nie wiedzialem. 

Myślałem o tem, co się stało. 

Starałem się dojść do jakiegoś wniosku, skąd ja 
się nagle wziąłen: w tem towarzystwie? 

Wyobrażenia łłoczyły się jedne za drugiemi — 
wypychały się wzajenimie — żadne dojść nie mo- 
glo do świadomośei. — Isiny chaos. 

Z wzburzonych odmętów rozkąjysanych fal my- 
ślowych wynurzało się powoli wspomnienie: 

— ŻZaproszono mię cnegdaj na dziś wieczór — 
„Na maski”, — jak mię Zz miłym uśmiechem ra- 
czyła objaśnić pani N. 

— Aha! 

— Niemiałem przecie Ż zamiaru pójść? 

— To też nie poszedłem. 

— A jednak tu jestem? 

— Zagadka nie do rozwiązania. 

Stopniowo zacząiem przychodzić do siebie. 

Rozglądam się ciekawie po obecnych, jakby o- 
budzony ze snu. 

Zacząłem rozróżniać przedmioty — iudzi — gło 
sy śmiechy. 

W środku stał stół długi — obok rzędy krzeseł 
a na nich czlonkowie rodziny i zaproszeni ,spacy- 
alnie goście. Na stole porozmieszczanc miski i 
pólmiski z parującemi potrawami wszelkiego ro- 
dzaju świądczyly o dobrobycie rodziny, obcho- 
dlzącej. jak uakazywat zwyczaj ojeów, uroczystość 


purimową. Na naczeinem miejscu siedział gospo- 
darz. Jegomość gruby, brzuchaty, o złotym łań- 
cuchu, i nosie piażydowskim, figura jakby wy- 
cięta z pisina humorystycznego. 

Zwykle bywa o tej porze w kasynie. 

Tam obraca się z niebiańsko uszczęśliwioną mi- 
ną między .państwem'; między panami wąipli- 
wej jakości, dziedzicani żyjącymi z kredytu ży- 
dowskiego, zbankrutowanymi szlachcicami i tym 
podobnemi osobistościami. 

Dziś zrobił wyjątek. 

Siedzi rozparty w fotelu, paląc wonne cygaro i 
popijając niegorsze winko. 

— Cieszmy się w Panu! 

Przy slole gwaino i rojno jak w ulu. 

Rozmowa staje się po każdym kieliszku głoś- 
niejszą. — Kunienią się policzki sobie! — czer- 
wienieją nosy biesadników — dzieci do ogólne- 
go naslroju dodają swoje sopranowe głosiki — — 
tylko gospodarz milczy. 

Otacza się kłębami dymu. — Odpoczywa po su- 
tej uczcie, a myśli jego hujają rozkosznie gdzieś 
po gładkiej posadce giełdowej — po dywanach 
kasynowych — po = hrabskich kli- 
entów. 

Wiem z chałasem rozwarły się drzwi, a do po- 
koju weszły oczkiwane z upragnieniem maski. O- 
krzyk zdziwienia czy radości przywitał spodzie- 
wanych gości. Osób było kilkoro. Dziwaczne by- 
ły ich kostyumy. Złożone z części ubrań, dawały 
obraz niejednolity, — pstry i barway — postrzę- 
piony, jak szata błazna, który niewiadomo skąd 
i po co przyczepił się do tej grupy. 

Podczas gdy jedni między nimi błazen — 
podchodzili do obecnych, unizgając się do ko- 
biet, BS... ej z mężczyzn, inni robili jakieś 


RIY które yay skich, 
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nia narzucone przez współczesność, stał saw 
sze bacznie na straży, potwarżom, iniód 
na Polskę, umiał przeciwstawić ostrze swego 
niezwykłego talentu polemicznego, broniąc: 
Jej sprawy z zapałem i ukochaniem. Wokoła; 
swego warsztatu skupił liczne grono ue: z 
stworzył szkołę historyczną która na kartach 
lat ostatnich trwałem zapisała się imieni. 

A w pracy twórczej umiał połączyć e 
ność analityka z intuicyą syntetyka, m 
nakazy bezwzględnej prawdy naukowej % 
wybitnemi walorami artystycznemi. 


Chcemy wierzyć, że decyzya Senatu Aka- 
deinickiego rychlej ulegnie rewizyi, że krzy- 
wda wyrządzona wielkiemu uczonemu czem- 
prędzej zostanie naprawiona. i że doświad- 
czony głos jego donośnie rozbrzmiewać bę= 
skiej z katedry młodej wszechnicy warszaw= 
skiej 

Maryan Abramowicz, Maryan Albiński, Ju- 
liusz Kaden-Bandrowski, Leopold Biene: al, 
dr. Emil Breiter, Piotr Choynowski, Lion’ 
Chrzanowski, Gustaw Daniłowski, Wincenty 
Drabik, Stanisław Dzikowski, dr. Jan Gebeth- 
ner, Bolesław Gorczyński, Wacław Grubiński, 
Tadeusz Grużewski, Tadeusz Hołówko, Karoi 
Irzykowski; Jarosław Iwaszkiewicz, Cezary 
Jelenta, dr. Władysław Kłyszewski, dr Stefan 
Kołaczkowski, Konrad Krzyżanowski, Stefan 

rzywoszewski, dr. Stanisław Lam, Antoni 
Lange, Alfred Lauterbach, Jan Lechoń, Mie- 
czysław Lirmanowski, Jan "Lorentowicz, Hen- 
ryk Melcer, Romuald Minkiewicz, Franciszek 
Mirandola, Zofia R. Nałkowska, Juliusz O- 
sterwa, Andrzej Pronaszko, Zbigniew Prona- 
szko, Tadeusz Pruszkowski, Wacław Roga- 
wicz, Mieczysław Rulikowski, Wanda Melcer- 
Rutkowska, Szczęsny Rutkowski, Wincenty 
Rzymowski, Leon S$. Schiller, Wacław Siero- 
szewski, Mieczysław Skolimowski, Jan Skor- 
nicki, Edward Słoński, Antoni Sżonin ią 
Leopold Staff, Leonard Bończa-Stępi: r 
Andrzej Str ug, Karol Szymanowski, Éd»: 
Trojanowski, Julian Tuwim, Kazimierz wie 
rzyński, Bruno Winawer, Teofil Wiśniowski 
Wiadysiaw Zawistowski, Emil Zagadłowiez 
Aleksander Zelwerowicz, Stefan Żeromski. 

Warszawa, w lutym 1920 u. 


korektora 


na godziny nocne poszukuje Administracyė 
„Nowego Dziennika“. 


Zgłoszenia osobiste między godziną 11—14 
i 5—6 przyjmuje pn ESEE Ie Admin i 
| 
naprężały uwagę ra coś, co si: tu rozegrać miało, 
Wreszcie na dany znak wszystko się uspokoiło. 

— Zaczynamy przedstawienie! 

Grano „Sprzedanie Józefa“ — jedną z tych wie- 
lu niespisanych 1 niedrukowanych sztuk, którą 
tradycyjnie się przechowały u Judu. 

Co chwila rozlegały się hoiueryczne wybuchy 


śmiechu rozbawionego towarzystwa, aczkolwiek p= 
grający silli się n acały artyzm, na jaki stać tyl- 
ko takich amalorów wolnej sceny. 
Ale obecnych snać więcej zajmował błazen, kió- 
ry, stojąc w kącie, gestem czy miną, drażnił mus- € 


kuły śmiechowe widzów. 
Komedya w tragedyi 


— — — „A 


Odwróciłem się do grających. 
Józef sprzedany kupcom ismaelskim przed od« 
jazdem żegna się ze zmarłą malką. 

Ustawiono na prędce prowizoryczny grobowiec 
przed którym klęczał chłopczyna, nucąc tęskną 
i rzewną pieśń pożegnalną — głosem dziecinnym 
— czystym i dźwięcznym jak trylery słęwicze. 

Skarżył się zmarłej z swego nieszczęćtia, bód 
lu, prześladowania, z tego, że porzucić musi kraj; 
rodzinny, pójść drogą ciemną i nieznaną — niee 
pewny jutra — losu — bez nadziei ujrzeńia kie 
dykolwiek rodziny — domu — ojczyzny. 

A melodya tęskna, płacząca, drgająca boleścią Ë 
łzami wkradała się do najtajniejszych skrytek dus 
szy, wywołując obrazy dziwne, — równie p aż 
czne i bolesne, jak widok iej niewinnej ofiary | 
ludzkich braci. 

Wiem nowa salwa smiechu uderzyła pod nezą 
błazen z komicznym gryiuasem, udając płacząceż, 
| gò, ocierał lzy. 

Tragikomedya. 
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M. Dienenstocii 
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Karol Rosenfeld. 


— a á 
Purim. ; 
Midya w żałobie... w katów tej krainie 
Rwąca się z kajdan Juda znów zlamana! 
Oto już krwawy wyrok padł Hamana: 
Wszystko co żyje w Izraelu —- zginie! 


Eament... Stos gore, wtem... lśni cud wśród 
Mordechaj zbawcą! Esier ublagana [zgliszczy, 
Mknie swą urodą sycić chuć tyrana — 

On Hamanowy rozkaz rzezi niszczy! 


Alea iacta! Hańbą lud nasz ocalony! 
f choć w Purimie wstydu tli memento 
Co niepamięci winne skryć zasiony — 


Dzień ten w szał pląsów, w chichot masek sklęto! 
Lecz je Golusu szarpie ból stluriony... 
O jak jest smutne to wesołe swiętc! » 

— o 


Z teatru powszechnego. 


OPOWIESCI HOFFMANNA. 


` Publiczność krakowska przeżywa w ostatniin 
roku lekcye zepsuiego smaku, ponieważ w bra- 
“ku opery stałej jest karmiona w nadmiarze o- 
peretką, która w ,„Nowościach* święci tryum- 
fy. Widać, że klimat działa na zasady esteiyki, 
skoro w Anglii słynny krytyk Mair dziwi się, 
że „Wesoła wdówha” i „„Rozwódka* przecho- 
dzą przeż cenzurę bez konfiskaty, „choć za- 
wierają dużo rzeczy nieprzyzwoitych, iitóre 
nieprzyjemnie uderzają ucho Anglika“ — a u 
nas, na krakowskim kontynencie — opceteika 
napełnia widownię i kasę — podczas gdy „„()- 
powieści Hoffmana“ nie cieszą się taką frk- 
wencyą. Choć zasługują na nią ze wszech 
miar, jako jedyne dzieło Offenbacha o powa- 
żniejszym pokroju, dzieło, w którem liryczny 
talent kompozytora dochodzi do zenitu. W „O- 
p: icściach* Offenbach -- sfrancuziały Żyu, 
z  olonii pochodzący, najwybitniejszy twórca 
c tki-buffo, ten świetny satyryk życia pa- 
l 350, Wraca do reminiscencyi swej miedo- 
sc  risże operę, jak niemiecki romantyk, "I zxst 
je: muzyczny snuje się na tle upiornych i taje- 
muuczych nowel E. I. A. Hoffmanna, tajnego 
radcy berlińskiego, poety strachów i widziaieł, 
najnicprawdopodobniejszych tworów kapıy- 
śnego mózgu — traktowanych z takim reali- 
zmem, że dreszcz irwogi czytelnika przejmuje. 
Wspólcześni nazywali tego autora ,,Gespensici- 
Hoffmann“, i opowiadali na ucho, że przed 
swoimi postaciami sam ich twórca — ucieka. 
Tekst literacki „Opowieści“ składa się wia- 
śnie z kilku takich udramalyzowanych nowel; 
muzyka idzie krok w krok za akcyą, dając pra- 
wdziwe perły, że tylko przytoczę balladę o 
NKleinzaku, wspaniałą melodykę obrazu 4-tego 
(Antonia), lekkość i gracyę w 2-gim obrazı. 
albo instrumentacyę orkiestry. 

Wysiawa lej opery natrafia w teatrze pc- 
wszecanym na wielkie trudności. Z sił opero- 
swych wystepuja artyści Tarnawski, Hendzi- 
chówna ) Ludwig, dając sylwetki o cały po- 
ziom odbijające od reszty otoczenia. Olinipią 
byla Sydonia Rotowska — głos sympatyczny 
koloraturowy i aktorskie zdolności. Inne role 
‘dostaly się głosom zupełnie nieodpowiednim, 
itak, że nawet gra wyjętkowo dobra (Hofimann 
YMillera) nie ratuje sytuacyi. Orkiestra w pełni 
brzmi jeszcze, jako tako — ale.od solo niextó- 
nych instrumentów dętych uszy więdną. Z 
potoku wrażeń z przyjemnością ucho wypoczy- 
*wa na parcie wiołonczeli; głosy pojedyncze 
chóru — to czasem wprost barbarzyńskie od- 
iglosy. — Na szczególną wzmiankę zasługuje 
talent Minasowicza — we wszystkich aktach 
uderzający doskonałą charakteryzacyą. 

Całość przedstawienia zapisuje się dodatnio 
iw kronice występów opery, raczej jako dobra 

ap i jasny punkt w repertuarze, jak <a 
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MALY FELJETON. 
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królowa Waszti. 


(Refleksye purimowe). 

„Działo się to za rządów króla Ahaswerosa, któ- 
rego panowanie rozciagalo się od liodi do Kusz, 
na sto dwadzieścia i siedm ziem. 

„I zdarzyło się pewnego razu, że król podczas 
uczty, którą wydał dla swotch dworzan i ksią: 
żąt, zapragnął pochwalić się najcenniejszym skar- 
bem, jaki posiadał. I rozkazał król Ahasweros, 
aby małżonka jego Waszti w calej swej wspania- 
łej nagości ukazała sie przed oblicznm męża swe- 
go i pana i zgromadzonych gości. A cnót niewic- 
scich pelna królowa Waszti dumnie sprzeciwiła 
się rozkazowi małżonka swego, nie chcąc na lup 
pijanych winem i żądzą oczu wystawiać swych 
boskich kszlałtów. I zowrzał gruewem nieposkro- 
nionym pyszny król Ahasweros i wydał rozkaz, 
by Waszti za opór królowi swemu piękna głowę 
pod lopór kslowski oddala. I stało się zadość woli 
potężnego króla, a piękna Waszti nidodem żveieja 
przypłaciła swą dumę niewieścią*... 

llekroć powracam myślą do tej w dziesins.w'e 
zasłyszanej legendy, budzi się we vnic į Fial 
do jej twórcy. Gzy to koniocznie trzel::! 
sterę wprowadzać na tron no trupia tus 
sympalycznej Wasziu? Gzy to kameczii 
wienia Żydów trzema bylo smierci istwty i. 
w swojej szłachelnej kobiecości, że rac ci 
lała niż splugawienie swej czystości mewii »eicj? 
Czyby się wreszcie legenda nie chu szła imę igo 
smutnego epizodu? Cala odwieczra Uagouja na- 
rodu bezdomnego wyryła pięlno glebokie na tej 
legendzie, cały bezmiar, caly ogrom 1ozpaczliwe- 
go braku podstaw życiowych na cbczyźnie znaj- 
duje w przypadkowożeł tego epizadu swój naj- 
glębszy może wyraz. 

A z drugiej strony, jeśli —- jak chce legenda — 


ofiara ta już byla konieczną üla zachowania nas | 
przy życiu, to jakżesz, o Foże, wdzięczni Ci być i 
musimy, żeś nas właśnie w len sposób doświad- Í 
czył 2000 lat temu, a mie dziś Bo gdyby tak dziś | 

i siwa zamianował Dra 


to -- wybaczcie mi piękne czytelniczki — ale ; profesorem nadzwyczajcym chemii rolniczej U= 


nasze życie zależało od cioiy jedzej niewiasty, 


byłbym poważnie zaniepokojenym. 

Więc jakkolwiek smulne to wiasciwie święto, 
ten nasz wesoly Purim, cieszniy się jednak i ra- 
dujmy, że ło tak dawno, dawno tewma król kazał 
swej żonie nagą się wśród dworzan swoich uka- 
zać. Becel. 
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Przyjacielowi naszemu Monkowi KNorngoldowi 


z okazy: jego zaręczyn z p. Hanką Pollakówna. 
skladaja najserdeczniejsze życzenia 
3412 Bronka i Erna. 


Romanowie sasowie serd. grautoja przyjacie- 
lowi p. Maurycemu Korngoidowi do saręczyn jego 
z p. Hanką. Pollakówra, EL) 


Z okazyi zaślubin p. Mani Zimmerspitz z p. Ber- 
nzrdem Sperlingiem serd. gratalują nja 
3494 Lespold Goldborg z żoną. 


4 okazyi zsálusin p. Abrahama Kobane z 
z p. Goldą Nacht z Przemyśla cerd. gratułoją 
3411 Pinkas i Aharon Reinhold 


; ; E 
strzeca się 
przed podnajęriem lokału mieszcząccgo zakład 
fryzyerski przy ul. Grzegórzeckiej 4. bez porozu- 
mienia się z właścicielem, gdyż lokal został sądo- 
wnie wypowiedziany ni 3414 


Tarnowa 


„Ceirej-kóizrachi” Miecdewai7 


urządza w sobotę 6 marca b. r. og.8 wiecz. 


HEBRAJSKI WIECZOREK PURIEGNI 


z udziałem p. BENZ1ONA RAPPAPORTA. 3396 


Kawiarnia „ROYAL“ 


urządza we czwartek, dnia 4 b. m. 


ZABAWĘ TANECZNĄ (ix) 


Stroje spacerowe. Koztyumy mile widziane. Połowa czyatego 
dochodu na cele dobreezynne. Początek o godzinie 10 wieczór. 


O liczne odwiedziny uprezea 
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Zarząd Kawiarni. 
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Wyjeidiam na jarmark d0 nia 
i mogę załatwić zlecenia wchodzące w ; zakres 

techniki, elektrotechniki I maSzym. 
8 marca Firma „LUX“, Kraków, Plac Domi- 
nikański L 2 3400 

tig składające się z 8 

agiecię ni amiei ip mieia MIE, i kuchni z komfortem 
z komfortem w dzielnicy VII. Zgłoszenia pod 
„Zamiana“ do Biura ogłoszeń E. Stattera, 
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Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności do dnia 

8 pokoi 
w dzłelnicy I. na WSKA z 2 pokoi i kuchni 
Grodzka 13. 1712 


Camna 


Z dniem dzisiejszyıin otwartą została nowa 


PE BEOMERYA 


RERCH ERDARA i 


w LEG ROWIE, Grodzka ŚG. 
Voicea pierwszorzędnej jakoś erfumyiinyai 
ad stowe krajowe i zagraniczne, 1717 
| Adiou 
dw to Jawa U 
PR TYM VR A 
r KAROL MANDEL 
przeniósł Twe 1678 
z krakowa go Warszawy 


i prowadzi ia nrzy ul. Granicznej 14, IT. p. 


Fede A 7.31 W 
CZEJNTEŃ 
Kraków, 4 marca. 


Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. Naczelnik pań- 
Aładysława Werbrodia 


niwersyletu Jagielolńskicgo. 

— W sprawie węgła górnośląskiego. Przed kil- 
ku dniami obwieścił magistrat w pismach, że wo- 
bec nadejścia większej ilosci węgia górnośląskie- 
go, można za miezrealizowaneni dotychczas kar- 
lami otrzymać węgieł w odnośnych  skladach. 
Tymczasem węgla nino zapowiedzi magistratu 
(iosiać mie można. Skludnicy luraczą się tem, że 
jakkolwiek nadeszio 100 wagonów węgla, to je- 
dnak zarząd magazynów kolejowych nie chce Wẹ- 
gla iego składnikom wydawać, podobno z powodu 
jego zbyt wygórowanej ceny. Jeśli tak jest w rze- 
czywistości, to nie rozumiemy powodów, którymi 
kieruje się wspomniany zarząd, bo jeśli cena jest 
zdył wysoka, lo jest ong taką samą na kolei, jak 
ju składnika. W każdym razie niczbędnem jest w 
iej sprawie wyjaśnienie magistratu. na które li- 
czne kola zainteresowanych niecierpliwie czekają. 
Najlepszą. naszem zdaniem, odpowiedzią byłoby 
dostarczenie konsumenlom wegla po znośnych 
cenach. 

— IU. posiedzenie Komisyi budżetowej celem 
obrać nad budżetem na rok 1920 cdbyło się dnia 
3. marca b. r. pod przewodnictwem wiceprezy- 
denita miusta bandrowskiega. Komisya uchwali: 
ła na podstawie referalu dyrektora  Krzyżanow= 
skiego Dział X. Doiwoczynność i Opieka Spole- 
czna, Dział 5L Sztuka i zabytki bisieryczne, Dział 
XII. Oświalła. 

Po ożywionej dyskusji . w której zabrali głos 
wiceprezydenci Bandrowski, Sare i Rolle i prawie 
wszysty cztoakowie NRomisyi. działy budżetu 
uchwałono. 

Dalsze posiedzeaia 
dniach. 


odbęda się w najbliższych 


Miejski sklad drzewa pizy ul. Warszawskiej 
sprzedaje w nicograniczonej ilości drzewo opało 
we: za it kg drzewa miękkiego w dupkech 45 2 
za 100 kg. drzewa mi'kkiego :źniciego 50 K, 

100 kg. drzewa twardego w lupiuch 59 K., za 160 
kg. drzewa twardego rżuięlego ti K. 

Uprawnieni handlarze drzewa mogą nabywać 
drzewo wagonowo. 
=— Obowiązek zgłaszania chorób rozciągnęłe 
min. zdrowia publ. na wszystkie przypadki grypy. 
(hiszpanki) poiączonej z zapaleniem pluc lub op.u- 
cnej. 


o kolonii ealieyiskieć imienia 
Dra O. Thona w Palestynie. 


Śir. 6. 


-- Przed reorzunizacyą teatrów miejskich. Na 
jednem z najbliższych posicdzeń Ruda miasta bę- 
dzie nusiaia rozstrzygnąć sprawę reorganizacyi 
teatrów miejskich Sprawa tu jesi uktualną ze 
względów natury finansowej. Wojna a z nią ogro- 
mny wzrost drożyzny musiały odbić się i na tea- 
trach, których dochodowaść nie może nadążyć 
wzrastającym wydatkom na gaże i inwentarz, 

Zwiaszcza rcorganizacya teatru powszechnego 
jest kwestyn skommpiikowanw o tyle, że nie łatwo 
zdecydować się na usunięcie z niego jakiegoś dzia- 
lu sztuki. Rozwiazanie tej kwestył nastąpicby mo: 
glo w sposób trojaki: alba usunąć operę i operet- 
kę, a zostawić dramat i wedewił; usunąć ten dzial 
a poświęcić teatr operze i operelce, nakoniec 
zćączyć oba tealry miejskie pod jedną dyrckcyą 
i wprowadzić wyiącziie dramat i komedyę wzo- 
rem warszawskiego teniru Polskicgo i Małego. 
Każdy z tych sposobów posiagnalby za sobą, rzecz 
prosla, dzieki zmniejszcaiu persunnlu, zmniejsze- 
nie wydatków, o iłeby się nie chciało nia wyższyn: 
jsszcze poziomie prowadzić kicregokelwiek z pra- 
waqzonych obecnie czterech deiaiew. W rezuła- 
cie każda amputacya dzielalnia a, teatru pawszo- 
chnego pociągnie utratę zarobku pewnego odłamu 
pracowników, którzy zasługnją chyba raczej na 
zatrzymwanie niż na pozbawienie ich ulrzymania, 

— Korowód Maryonciek Kevena. który na 
dwóch poprzednich spektaslach spotkał się z po- 
wszechnem uznaniem, powlorzony będzie na rou- 
cie, urządzonym na rzecz żydowskiego Tow. gim- 
nastycznego w sokotę dnia 6 bm. w sali Saskiej. 
Wykonowcami utiesznego tekstu będą ulubieńcy 
naszej publiczności pp at teatr. Perski i Mino- 
wicz. 

'eklamacyc w sprawie zaproszeń zglaszać na- 
leży w sekrętaryacic komitetu rauiowego u p. Dra 
A. Rosenzweiga, Grodzka 6 od 3---5 pop., lub p. 
Zygmunta Hochwałda, Orzeszkowej 7, Nr. Telefo- 
nn 279 (Nowy Dziennik) od 12—2 i Gd 6—7. 

— 0 liryce hebrajskiej mówić będzie prof. Dr. 
Maryan Szyjkowski we czwartek 4 bm. o godz. 
7 wieczór w Kollegium wykładów naukowych 
(Rynek główny A-B 1. 29). Wykład ilustrowany 
będzie recytacyą art. dram. Jadwigi Korwin. 

— Z Teatru „Bagatela“ komunikują nam: „Gra 
šero“ Kiedrzyńskiego będzie dzisiaj wystawio- 
ną pó raz trzeci i jutro, poczem ponownie pojawi 
mię na afiszu w poniedziałek 9 bm. — Popularny 
„Wnj Bernard“ odegrany zostanie w sobotę, 
a„Twarzi maska' w niedzielny wieczór. — 
Serdecznie przez milusińskich powitaną została 
wiadomość o wznowieniu sobotnich popoiudnió- 
wek dla dzieci i inłodzicły, a niemniej ucicszyła 
wszystkie sfery zapowiedź przewybornej „H isz- 
pańskiej muchy“, kióra wypełni niedziełne 
aopółndnie. 

— Paweł Kochański, słynny skrzypek, wystąpi 
u nas nieodwołalnie w niedzielę dnia 7. marca 
b. r. 

— Aleksandra Szafrańska, znakomita śplewa- 
czka operowa wystąpi u nas nieodwołalnie w so- 
botę 6. b. n. w sali „Sokola“. P. Szafrańska jest 
również pierwszorzędną pieśniarka. Jej głęboki 
mezzo-sopranowy glos posiada zarówno akcenty 
dramatyczne, jak i miękkie tony subtelnego lixj - 
zmu. 

— Poranek „Traviata“ Verdiego odbędzie się 
w niedzielę dnia 7. marca w sati Tow. Lekarskie- 
go, w miejsce poranku o „hiuzyce rosyjskiej”, kló- 
ry zostaje przesunięty na niedzielę 14 mayca. Bi- 
lety zakupione na „iraviate* z datą 14. marca o- 
bowiązywać będa na dzicń 7. marca br. bilety zaś 
zakupione ma poranek z Dygausem ważne Są na 
dzień 14 b. m. Pozostałe bilety na powyższe dwa 
poranki są do nabycia u J. Rudnickiego, linia A-B. 

— Kurfuszor-oszust, Szczepan Matrus false Le- 
niak przez dłuższy czas urhodził w Podgórzu, 
zwlaszcza w sferach kolejarzy, za „wielkiego do- 
ktora Miarą jego „wieikości* jest fakt, że za 
„wizyty kazał sokie placić ni mniej ni więcej, jak 
io 1000 koron. 4 tak długo „dzbanek wodę nosił“, 
aż sie „pan doktór” poń zaszuiem szeregu popeł- 
nionych oszustw dosial do więzienia. 

— $prytni oszuści. Wojciech Obedziński zgło- 
dził się na nabycie od Rozaiii Wortmann tytoniu 
amerykańskiego za 5440 koron. Wortsmannówna 
przyszia z tytoniem do mieszkania Gbodzińskiego 
przy ul Słarowisinej 13, gdzie misła otrzymać u- 
mówione pieniądze. Gdy Oobdziński wyliczał p. 
Wortsmann żądaną sumę, wszedł do mieszkania 
jakiś pan, który zaczął się odgrażać, żę zawezwie 
policyę, że iytoń ulegnie konfiskacie i t. d. Prze- 
straszona p. Worismenn uciekła, pozosławiwszy 
tytoń i pieniądze. Zajście lo miaio miejsce 1 b. m. 
Wczoraj, gdy p. W. zwrócła się do Obodzińskiego 


o zwrot pieniędzy lub tytoniu, otrzy mała od niego 
odazsiadź 4a raze Inin qlionf obawa]jn Dika. 
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zało się jednak, że to nieprawdu, wobec czego p. 


W. spowodowała aresztowanie Okodzińskiewo. -= 

kasyerka, | 

twierdzi, że sprzedając tytoń, dzakda w imieniu | woiowali 

| wiez. oskarża? prokurator Szwakop, bromł adwoe* 
Ę ' o 


P. Wortsmann, która jest z zawodu 
niejakiego Maksa Inielda z Warszawy. Dochodze- 
nia w toku. 

Spłoszeni wiamywacze. Wczoraj popoludniu do 
mieszkania p. ileleny Gutter, Sebastyana 16, wła- 
mało się cztercch rzezimieszków, których jednak 
domownicy spłoszyli. Trzech z nich zdołało um- 
knąć, jeden zaś został schwytany. Jesi to Mojżesz 
Kramarz z Radomyślu  Zaureszłowany twierdzi, 
że nietylko nie brał udziału we włimaniu. ale ow- 
szem, sam gonił uciekujucych. Mano tego Ruma 
czenia osadzono go na skutek oskarżenia świad 
ków w wiezieniu. 


— Kradzież konia. Gospoderzowi z Brzozówki 
koło Olkusza w Kongresówce ł.ukaszowi Krzlo- 
niowi skredziono gniadego konia wartości 8 ty- 
sięcy Koron. 

— Porzucone dziecko, U C:szuli *lamotowej, 
Mazowieckn 76 nocowuła 28 luitego Antenina Go- 
iszewzka z Jazłowca z malem dzieckiem. Rano 
maika odeszła, zostawiejąc Gzie ko, i więcej me 
wróciła. 

Koło kościoła św. Tloryana zanważył p. Zy- 
gmunt Mackiewicz małe dziecko. W liście przy 
dziecku znalezionym prosi maiku o oddanie go na 
oddział chorob skórnych i wenerycznych. 

— Datki. W Adminisiracyi „N. Dziennika” zlo- 
żyła p. Lola Śchermunt-Langerowa K. 90.-— na 
żydowską ochronkę w Krakowie. 


KOMUNIKATY. 


— Wieczór puriinowy odbędzie się we czwartek 
dnia 4. marcu b. r. o godz. i0-tej wiecz. w soli 
„Strzechy robotniczej”. 

Wstęp ze zuproszeniami, po kióre zglosić sięna- 
leży u dyżurnych słowa zyszenia. 3410. 
Q 


Repertuar teatrn miejsk. im. Juliusza Słowackiego 


We czwartek, 4 bm.: , Rosmersholm“. 

W piątek 5 bm.: „Lilla Weneda*. 

W sobotę Gbm.: „Ponad śnieg”. (nowość) drama! 
w 3 aktach St. Żeromskiego. 


Repertuar teatru micjskiega powszechnego. 


We czwartek 4 bm.: „Kain“ (nowość), tragedya 
Perła Staśki. 

W piatek 5 bm.: „Opowieści Hoffmana". 

W sobotę 6 bm.: „Opowieści Hoffmana“. 


Reportuar teatru „Bagatela“. 


We czwartek: „Gra serc“, 
W piatek: „Gra serc“. 


REPERTLAR OPERETKI W NUWOSCIACH. 
We czwariek dnia 4 bm.: „Targ na dziewczęta”. 
W piątek dnia 5 bin.: „Tam gdzie skowronek 

śpiewa“, 

mewe 


Z SALI SADOWEJ. 


— Oskarżony o detrandacyę. Pod zarzutem 
spizęniewierzenia zasiadł dziś na lawie oskarżo 
nych przed iuiejszym sadem przysiegłych 25-lelni 
Zdzisław Kowalkowski. Był on buchałterem biu- 
ra komercyalnego krajowego, urzędu odbudowy, 
którego kierownikiem byt adw. dr. Goldmann. Akt 
oskarżenia zarzuca Kowalkowskiemu, że w cza- 
sie od 11 grudnia 1918 r. do 31 marca 1949 r. w 
kilkunastu ruiiach sprzeniewierzył ze szkodą K. 
U. © 79.026 koron 38 hal. Pewne nadużycia po- 
krywał w ten sposób, że zdefraudowanymi pie- 
niądzmi obeiażał rachunck subwencyj, z pominię 
cjem rachunku kasy i książki kasowej, inne zaś, — 
że odnośnych faktur wcale nie przeprowadzał 
przez księgę główną. Na zlecenie generalnego de- 
legata Dra Galeckiego zarządzono konisyę szkon- 
trującą, w czasie dziakalności której Ania 29 kwie- 
tnia 1919 r. oskarżcny z Krakowa wyjechał. Gdy 
Komisya wykryła deiraudacye rozesłano za o- 
skarżonwym listy gończe, na skutek których zaa- 
resztowano #0 w Poznaniu, gdzie ubiegał się 0 
posadę. Obwiniony wypiera się wszelkiej winy, 
jakkolwiek nie umie podać, co się słało z braku. 
jącą golówką. 

Rozprawa, rozpoczęta rano przeciqgnęla się do 
8-mej wieczór. Po zeznaniach, ziożonych przez 
świadków, wnosi prokurator 0 odroczenie roz- 
prawy, a to dia dokładniejszego wyjaśnienia pew 
nych szczegółów, a głownie eclem zbadania try- 
bu życia oskarżonego w czasie, kiedy -- jak usta- 
liło sledztwo — delraudacya miała miejsce. Mimo 
sprzeciwu obiońcy trylsinał po paradzie poslana- 
wia rozprawę odroczyć. -- Ubrońca wnosi o wy- 
puszczenie oskarżonego na wolną stopę, ewen 
tn-lnie gą kenne nvstupełar zyś n zatrzymanie 
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w śledziwie. Trybunisfyrzychyla się do wnioski 
proknraiora. 

iozprawie przęweduiczył maden 
radcy — Tedorowicz i 


Obiułowicz, 
Warzęszkie=' 


kat dr. Habuda, 
LUA 
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Z kraju. 


Delegacya żydowska u wojewody lubelskiego, 
Dnia 27. u. m. przyjał Wojewoda Lubelski Delega- 
cyę Zarządu Gminy żydowskiej miasta Lublina. 

Delegaci oswiadczyli, że przybyli jako repres 
zenłanei Gminy Żydowskiej miasta Lublina, ces 
lem przedstawienia się Wojewodzie i złożenia o-< 
świadczenia, że stoją i siać będą nadal bez rastrze 
żeń i szczerze na gruncie państwowości polskiej, 
Polegajac w zupełności na zapowiedzi, zaw artej 
w ogloszonem w prasie expose Wojewody, że Wo- 
jewoda *calą ludność Województwa bez różałcy; 
wyznania traktować będzie równomiernie, Gmina 
uważa za swe zadanie tworzyć łącznik legalny 
między polskieni władzanii edmiuistracyjneru a 
ludnością żydowską. W końeu proszą Delegaci a 
ułalwienie im nabycia maki paschalnej, niezbęs 
dnej ze wzgiędów religijnych, na zbliżającu sią 
swięta, Wojewoda podziękował Deiegacyi za przy* 
bycie i złożone oświadczenie, wyraził chętna Eg 
towos uczynić zadość wyračonym życzenom w, 
miarę możności i zakończył Żapioszeniem Delega- 
tów do wspólpracy nad dobrem ustosnakowanien 
się ludności polskiej i żydowskiej. 

Posel szwidzki w Warszawie, Posiem szwedz- 
kim w Warszawie mianowany został poseł nads 
zwyczajny i minister pełnomeeny  Anckerwarb, 
ktory był posłern szwedzkim w honstantynopolu. 


—— 0 — 


Bział gGosRodsrczy. 


Postanowienia finzmsowe 
traktatu z Austryę a Polska- 

W Iwowskiem Towarzystwie politecimics- 
nem omówił przed kilku dniami dyrektor Ban- 
ku krajowego, prot. Dr. Jerzy Michalski, jakie 
tięzury finansowe spadną na Folskę wskutek 
postanowień traktatu z Austryq. 

Traktatem w St. Germain nalożano ua Ay- 
stryę zobowiązania bardzo znaczne, w pelnej 
świadomosci, ze nie będą one pukryte. ó-eio 
miiionowy kraik ten zamknal pierwszy okres 
swego byiu państwowego deficytem 7 i pół mi- 
liurda koron, wydanych przewaznie na środki 
żywności. Deficyt ten wzimoże się, bo admini- 
siiacya Ausiryi znajduje się w najgorszym sla- 
nie. Czyż możliwe, aby państwo to zdołało hie< 
dy pokryć długi, pozostałe po monarchii au- 
siro-węgierskiej, które wynosza 838 miliardów 
koron?! 

Z długów tych na przedwojenne wypada ił 
i pół miliarda koron, diugi wojenne wynoszą 
74 i pół miliarda koron. (Z tego na poży:zki 
wojenne 35 miliardów koron). Długi przedwo- 
jenne dzieli traktat na trzy grupy: 1) ubezpie= 
czonę na kolejach, 2) długi ubezpieczone na 
reniach, bonach, obligacyach, biletach, 3) dlu- 
gi nieubezpieczone, za które odpowiada wyłą= 
cznie niemiecka Austrya. Go do długów kolc- 
jowych, to na koleje galicyjskie wypadałoby, 
684 milionów kor., suma stosunkowo niewiet= 
ka, ale nie wiadome, według jakiego klucza 
posiąpi wszechwładna  komisyą repuracyjna. 
Długi drugiej grupy będą rozdzielone na pod 
szczególne kraje, powstałe na gruzach Austrgia 

Za długi wojenne państwa sukcesyjnę nie poa 
noszą żadnej odpowiedzialności, ą tylka rząd 
austryącki przejmie na siebie wszystkig że zaa 
bowiązania. E 

Wedle przybliżonego obliczenia, w ręku pała 
skiem znajduje się pożyczek wojennych £ ma 
liard 146 milionów koron (Czesi %4 miliardaj 

Traktat w St. Gerniain ustanawia, że za 
wszystek majątek terytoryalny zapłacą pańa 
stwa sukcesyjne (z wyjątkiem Republiki aua 
slryackiej, która płacić nie będzie), Wyjatelą 
stanowią szpitale, szkoły, dobra i posiadłośca 
saiuolząduych związków, dalej i o ile fdzię a 
Polskę, lasy, które należały do dawnego Baña 
stwa polskiego. Ale co z tych lasów pozostałoł 
Od r. 1772 do r. 1800 Austrya zmarnowała 144 
tys. hektarów lasów z funduszu kościelnego 
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ns tys. bekiarów z îųunduszu kameralnegu. Fo 
F. 1800 zaprzepaścił rząd uustryacki dalsze se- 
tki tysięcy lasów polskich. 

Nie tylko nie mamy prawa żądać rewindy- 
kacji tej sprzedanej przez Austryę własności 
polskiej, ale będziemy musieli olbrzymie sumy 
za lo wszystko zapłacić. Zapłacimy za nasze 
żupy solne, za kopalnie nafty, węgle, za fabry- 
ki tyloniu, za budynki rządowe! 

Największem brzemieniem będzie dla nas 
zapiacenie banknotów koronowych, kióre są u 
nus w obiegu, korony bowiem niestempiowane 
u nas powodują coraz większy napływ. Bank 
austro-węgierski w styczniu b. r. emitował 2 
miliardy 229 milionów banknotów, z czego o- 
stemplowano 1 miliard, :eszta nie została o- 
ztempiowana. 

Dalej wielkim ciężarem będą emeryiury woj- 
skowe i cywilne, które Polska będzie musiala 
oplacać ze swego skarbu. Jest to jedna z ulg. 
które alianci na rzecz Austryi uczynili. Niemcy 
odpowiedzialni są za wszystke emerytury, za 
pożyczki, marki. 

Wprowadzenie w czyn lych postanowień, 
cała egzekutiywa leży w rękach komisyi repa- 
racyjnej. Glówny ox A tej wszechwładnej ko- 
misyi urzęduje w Paryżu, a jedna jej sekcya 
złożona z 5 delegatów, która może tylko wnio- 
ski stawiac, znajduje się w Wiedniu jaka wy- 
dział dla likwidacyi b. Austryi. W sekcyi tej 
Aclegat polski może czuwać siale nad naszenai 
sprawami, nalomiast w głównym organie w 
"Paryżu, który się sklada z 7 członków, możc- 
my mieć delegaia tylko raz na... pięć lat. Bo 
obok głównych mocarstw sprzymierzonych 
Polska wraz z 4 innemi państwami będzie mia- 
ła 1 głos, zanim na każde z tych państw wy- 
padnie kolej urzędowapia w komisyi repara- 
cyjnej co piąty rok. 

—0)0—— 

"Niemcy stawiaja przeszkody handlowi polskie 
niu. *asz korespondent warszawski ,M; telefo- 
nuje: Wielu kupców warszawskich, którzy .y- 
b:uli się na jarmark lipski, zostało p zez wladze 
nioinicckie odstawionych z powiolem do g.anicy 
polskiej. Przyczyną tego zarządzeni» ksło, że pa- 
szpor:y nie byl, wizowaie przez u.zędy nien:ie- 
ckie. To samo spotkało kupców pojskich jadących 
z jarmarku gdańskiego na lipski. 

"Nowa plącówka pracy. Dnia 1 marca b. r. od- 
było się konstytuujące Walne Zgromadzenie 
„Pard“ (Przemysł artystyczny i domowy), Stow. 
zar. z ogr. por. w Krakowie w sali izby handlo- 
wej i przemysłowej. 

Po zagajeniu przez p. Dra R. Beresa i ohjęciu 
pizewodnietwa przez Dia T. Steinherga, przedsta- 
wił Dr. Nichiberger statut zgroln: Mzonym człon - 
kom do przyjęcia. Slalut przyjęto z drobnemi je- 
dynie zmianami. Przystąpiono do wyboru i jedno 
ślnie wybrano członkami dyrekcyi pp. Dra Rudol. 
fa Beresa, Dra Szymona Ni.htbergera, Rafała Jel- 
fera. Jako zastępców pp. inż. Bernard Zimmer- 
mann i I. A. Wallach. Po Rady Nadzorczej wy- 
brano pp.: Dr. Ralału Landaua, Dr. Józefa Stein- 
beiga, Dr. Leona Ade:a, Dr. Judę Zimmermana, 
Dra Adolfa Meiselsa, Bertolda Wcinsberga, Hen 
ryka Schenkera, Inż. Weinskergera, leż. S. Singe- 
Ta, I. Potoka, Chai Kemplera z Jordanowa, Wil- 
helma Glasriera z Żywcn, Dra S. Schenielda z 
Brzozowa, Naitalego Diellicha z Mielca, Joachi- 
ma Steinberza. 

Nowej placowce, której velem jest wzbudzenie 
zainteresowania dła pracy w szerokich kołach 
społeczności żydowskiej, sasyłamy życzenia, by 
nie zrażala się trudnościami, viestety tak liczne- 
mi, lecz dla dobra sprawy rychio podjęła swą 
działalność. 

"Umowy wymienne z niemiccką Austryą i Ju- 
gosiawią. Organizucye kupieckie i firmy, utrzy- 
mujące stosunki z Nicutiecka Austryą i Jugosta- 
wią zechcą nadesłać wnioski w sprawie zawarcia 
nowych umów wymiennych z temi państwami w 
najkrótszym czasie do lzby landiowej i prze 
mysłowej w Krakowie, Dluga 1. 

0—— 

Kursa austryackiej centrali dewiz z dnia 2 bm.: 
lAmslerdam 9375, Berlin 285, Zurych 4.50, Chry 
styania 4450, Kopenhaga 3325, Szioc ekholm 4800, 
marki niem. 284, lei 340, iranki szwajcarskie 4.25, 
frankip frane i750, liry 1375, funly ang. 840, do- 
dary 250, ruble carskie 250. 

Kursa w wolnym obrocie. Zagizeb 190 do 205, 
idapeszt banknoty 10.000 Kor. 106 do 110, ban- 
loty 1000 koron. 101 do 111. Kinków 113 do 126, 


s 
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NOWY DZIENNIK 


iaga 200 do 50». BaaLaoty czech -złów. 5600 ko- 
ron 320 do 230, drebniejsze tek srmo. Jugosłow, 
noty koronawe 150 do 180. 

Kursa dewiz w Zurychu z nia 2 pm.: 
6.20 (6.25), Fraga uuu (6.30), Wiedeń placa 
(2.40), żądają 2.50 (2.503. 


Berlin 
2.40 


GIEŁDA KRAKOWSKA Z j-go MARCA. 


Akcye bankowe: ofiar. żądano transakce. 
Bank Przemysłowy . . e... . 585— 625— 
„ Hipoteczny „la ola ua » rs 140:— = 
» Gal. dla handlu i i przemysłu . e « 600— 6306— 
Gal. Ziemski Bank Kredytowy . . . 530—  570— 
Powszechny Bank Kredytowy S. ie E46 FEE ia 
Akcye Tow. handi. i przem.: 
Połskiestow. nandli 150. . e « O 420 — 460— 440, 450. 
Handl, Spółka akc. „Impex“ e A - wej 
Zieleniewski . W. SENS o „2 1200—  1300— 
„Lemiesz* fabryka maszyn rolniczych . , —— —— 
Fabr. Portland: Cementu, Szczakowa . mam == 
„Górka“ fabryka cementu . . r » 1500:— 1250: — 1310, 1425 
Gal. akc. Zakłady Górn. Siersza, . . ..1875— 1975.— 
nTepege" Tow. dia przedsięb. górniczych 2100—  2200— 
Waluty i dawizy: 
Marki niemieckie . ... . « » 2400—  250— 
Ruble carkie po 100 rb. ao a 2 ds 255— 
Ruble carskie po 500 KE Rs « r « «SS= 265— 261, 263 
dumskiej «e <w «e ANG "= =ż TE 
Dolary amene = ma OC 5 ANO c 215— 225— 
Lei rumuńskie p « « w „JE a a » „ 300— 320:— 
Liry włoskie - e è o ot.e`'s 6 » o o ~m amf 
erlin. « » a s o a Be i a 6 » » ASS 245— . 241, 241:50 
Praga waw «5 s sl a e ori a 245—, 241, 243, 
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Ostatnie telegramy. 


Upadek drugiej miedzy- 
narodówki. 


Paryż. B. K, Kongres socyalistów francuskich 
w Stra:sburgu uchwalił 4330 glosami przeciw 
337 wystąpienie z drugiej międzynarodów 
ki. Rezo!ucya uchwalona oswiadcza m. L: Kon- 
gres siwierdza niemożliwość odbudowania inię- 
dzynatodowki w ramach drugiej międzyna- 
rodówki". Za odbudowaniem międzynarodów- 
ki oświadczyło się w następnem głosowaniu 
o081 giosów, za przyłączeniem się do trzeciej 
między narodówki oddana tylko 1621 głosów. 

Cachin zdslał ponownie wybrany naczclizyti 
redaktorem ,,„Fiunianite . 

(Powyższa uchwała socyalistów francuskich 
ma doniosłe znaczenie dla ruchu socyalistycz- 
nego. Oznacza ona bowien upadek dru- 
giejmiędzynarodówki. Już poprzeduio 
secyaliści szwajcarscy, niezależni socyaliści 
nieinieccy i sotyaliści niem. Ausiryi uchwaiili 
swe wysiąpicnie z drugiej międzynarodówki, 
nie uchwalając atoli równocześnie przystąpic- 
n.e do trzeciej komunistycznej międzynarodo« - 
ki Lenina. Przyp. Bed.). 

e | ABBE 


Miedzynarodowe biuro 


pracy a bolszewizm. 


Paryż. (Tel. wł.). „Temps“ donosi z Lon- 
tynu: Albert Thomas wyraził zastępcy „Daily 
Telegraph“ swe zadowolenie z powodu wzic- 
cia przez Radę Najwyższą pod dokładną roz- 
wagę dokumentow w kwestyi bolszewizmu, do- 
siarczonych przez międzynarodowe biuro 
pracy. 

— l M 


Spisek węgierski w Rumunii. 

Paryż. (Tel. wł.). „Temps“ donosi z Buka- 
resztu: , W samym Bukareszcie odkryto nowy 
spisek węgierski. Aresztowano 11 Wygrow, 
wysłauych w celu propagandy bolszewizmu. 
Przy aresztowanych znaleziono broń i kora- 
promitujące papiery, między innymi broszury, 
pizeznaczone dla żołnierzy. Zdaje się, że celem 
spisków jest niepokojenie konferencyi pary- 
skiej i wpływanie na nią w chwili podpisywa- 
nia traktatu pokojowego z Węgrami. 

—— (0)——— 
WYBORY W CZECHOSLOWACY. 

L. Wiedeń. (Telef. ). Z Pragi donoszą: iiada 
ministrów uchwaiiia rozpisać wybory do Izby 
posłów ma dzień 18. kwieinia, do 5cu.'a a 
aa 25. kwietnia b. r. Wybory odbędą się = 
całem państwie równocześnie. 

L. Wiedeń. (Telef.). Przy wyborach do Rady 
miejskiej utrzymali narodowi Żydzi swcj do- 
tychczasowy stan posiadania, to znaczy 2 man- 
daty. 


Wilheim brd miedzy- 
narodowym trybunaśem, 


Wiedeń. PAT. „Neue Freue Presset donosi 7 
Londynu: Wedle inforn:acyi z kół. "rady najwyż- 
szc) zamierzają pańsiwa konliuyjne przckazać 
kwestyę bylego cesarza niemie kiego trybunało: 
wi międzynarodowemu, mającemu się ulworzyć 
w Hadze. Zamierzają one poddać się wyrokow) 
lego trybunaliu. 

Lyon. PAT. Radio krak. „Petit Parisicn* roz 
ważając odpowiedź gabinetu holenderskiego na 
notę koalicyi w sprawie bylego cesarza niemie- 
ckiego zauważa, że rząd holenderski jest pize- 
ny. iż koajicya jest zdecydowana zasloso- 
wać wszystkie przewidziane w ostatniej nocie 
środki, gdyby Hoiandya obstawata przy swem 
dawnem stanowisku. Możliwem jest, że Wil- 
hcin1 zostanie z dotychczasowego „miejsca po- 
bytu przeniesiony do Doorn Huis, gdzie będzie 
poddany ścisłej kontroli. Rząd holenderski jest 
zdania, że nadzór bylby w tym wypadku o wie- 
ie łatwiejszy, aniżeli w jakiejś kolonii. 
Wiedeń. PAT Biuro kar. donosi z Paryża we 
dle „Tempsa”, że konisya międzykoalicyjna wy 
brała z listy winowajców wojennych ckoło 40 wy- 
padków zbrodni niezbicie AW Nazwi- 
ska tych winowajców bedą povlane do Londynu 
z końcem tego tygodnia i zakomunikowane Niem. 
com wraz z pismem wstępnem 


TNA 2 


SZWAJCARYA CZŁONKIEM LIGI NARODÓW. 


Wiedeń. PAT. Szwajcarska s Ag. Tel. donosi 
z Berna: Na dzisiejszem posiedzeniu zatwierdziła 
rada narodowa 115 giosami przeciwko 55 głosom 
uchwałę Rady związkowej w spiawie przysiąpie: 
nia Szwajcaryi do Ligi narodów, przy zaniecha- 
uiu klauzuli co do Sianów Zjednoczonych. Prze: 
ciwko tej uchwale głosowali socyałn: demokraci 
i kilku posłów mieszczańskich ” 

0—— 

LOS LUDNOSCI TURECKIEJ. 


Wiedeń. PAT. Biuro Reutera podaje z £ondy 
uu: Przypuszczają, że skulkiera iiaktatu pokojo: 
wego z Turcyą ludność turecka zmniejszy się z 30 
milionów na 8 milionow. Musi być jeszcze ustalo- 
ną meioda, aby rozdzielić diug turecki na Turków, 
którzy pozostaną przy 'Turcyi i na Tui ków, którzy 
będą odłączeni od Turcyi. 

ENWER PASZA W LONDYNIE. 


Wiedeń. PAT. Tel. Comp. donosi wedle „Time- 
sa“, że Enwer Pasza pczybył do Londynu przed 
tygodniem pod falszywcm nazwiskiem i stara się 
pozyskać tam sympatye dla młodolurków. 
ROZRUCHY ULICZNE-W LONDYNIE 

Wiedeń. PAT. Biuro kor. donosi z Londynu dnia 
3 bm. Kilka tysięcy uriopowanych żołnierzy i ma- 
rynarzy jakoież roboiaików arsenałowych udało 
się wczoraj na Downing Street, gdzie przyszło do 
slarcia z poiicyą. Wiele osób cywiinych i poli 
cyantów zostało zranionych, 40 demonstratnów 
aresztowano. 


z 
ROZRUCHY GŁODOWE W GLOXUNCU. 


Olemuniec. PAT. Kalustrofainy stan aprowiza- 
cyjny w Otomuńcu wj wołał wsd robotników 
i wśród ludności wzburzenie, które dziś popołu» 
dniu ujawniło się najgwalłown.ej. Na popołudnie 
zwoiane było zgromadzenie, na, kłórem  mowcy 
omawiali smutne polożenie eprowizacyjne. Zgro- 
madzenie przybrało charakter burzliwy. Tłum ob- 
rustrzn a nastepnie ru- 
szył w slrouę średm:esciu, gdzie począł plądro. 
wać skłepy z urukus un Zywaośii. Wezwanie 
wojska, klore się pojawiło, do użreżnienia ulic, 
nie odnioslo skutku Zaburzenia i prlądrowania 
trwały do pożnego wieczora. Dużo osób, które 
pobito dotkliwie. 


rzucił obolesmi wicciun 


się siarały tlun uspokoić, 
———L 
REWOLTA W KOWNIE. 
Lyon. PAT. Radio krak. ;lavas donosi z Wilna, 
ze podczas rozruchów w Kownie został ciężko 
ranny kapitan armii amerykańskiej Harrty, klóry 
„mari wkrólsc z ran. 

WYMIANA TOWARÓW Z KLOSYĄ. 
Wiedeń. PAT. „Neues acht Uht' Bialt“ donosi 
Londynu, że kilka banków angielskich oliaro- 
walo rosyjskim związkom hbanalowym znaczne 
kredyty, by umożliwić wymianę towarow, 
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ZIELGMA 17. 


TELOFON 2474. 


— 


-ee m 


33374 Y$V 


„ozyjnę lekeye 
z klas narmednych, wydziii: Kuc, i niższego 
gbinażyum jakoieł 2 tekeyu języka francu- 
skiego, Zgłoszei u let, u p. Br. Schulden- 

frelowe W Su 
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Guma, Ea i szewioty | 


poleca Hena 
KOSTAS | WOROWIEŻ 
KRAKÓW, ROGWALE 5. 1711 


Baczńość inwaiidzinuzycy 1 
Poirzeba natychmiast zdolnych muzyków dol? 
wzmocnienia Orkiestry Szkoły 
w Krakowie, Warunki nadzwyczaj korzystne. 
Zgłaszać się do Szkoły lnwalidów wojennych 
w Krakowie, ul. Smoleńsk L. 9. 1706 


Dom Spedycyjny 
„ŚURYER” 


Józefa Czerwińskiego 
w Podgórzu, ul. Nadwiślańska 24. 
Telefon Nr. 311. 141 


|aażaaaaidaniadL I 1 


przyjmuje wszelkie przesyłki towas 
rówwzakresspedyterski wchodzące. 


Nadto kursuje wóz spedytorski po- 
wyższej firmy w celu natych- 
miastowego odwiezienia 
towarów nadworce 
i wysłania 
jako 


tet Ii KURYER POSPIESZNY. iə: f- 


440004402490000946909494400000004400400600309 


00000%9009009990$ 


Do sprzedania 


ciwie szaty. 
Wiadomość u G. T., ul. Paulińska 14, IM. p. 
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Pralnia „Śnieg 


Kelnierze 
Mamnkiety ..,. 


wzorowe wykenanie 


w P: dniach. 


Cenirala: Plec Eawół 9, — Filie: Diuga 22, Długa 28, 
Batorego 1,Librowszczyzna3, Agnieszki), Dietiowska 94, 
Józela 4, Szeroka 26. — Eodgórza: Kalwaryjska 18, 
Bochnia: ul. Kazimierza Wielkiego. 1716 


BOSZURUJE SIE 


KOKESPONDENTA-ROCHALTERA 


pOisko-niemieckiego ss 


na kilka godzin dziennie. 


Obznajmieni w dziale spedycyjnym mają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia osobiste do biura 


„»hHermes“, Kraków, ltianki 13 


codziennie è między godz. 4—5 po południu. 


Kokiadnu Gal. Spółki Wydawniczej w Krakowie, 


Dramat w 3 czcčeiach, przodtiawiający 
E cniym stropu gorg „braojmujących obrz- 
zńw IMałtotryą uwejsy Świoiewo:. +4 
| oaia w drie powszednie o godzinie 4:30 popołudniu, w soboty, 
niedziele i swięta o godzinie 


aERAT LASKA EPÓPEJA ; 


dom 25 i, 3384. 


inwalidów |: 


NOWY  DZAENNIE 


©d piatku, dnia 27-20 b. m. 


MAŁA CZARODZIEJKA 


Dramat w 3 aklnch z udziniem powszcchniu 
RYTY crter rototnief 
MARY? OSBORNE. 


ż Cały dochód 
| Przeznaczony 
; dla inwalidów 


iKorespa ndentki polskG- 40000040040090600440000464000000$ 
niemieckiej biegle stenografującej i pi- 


m popsłudniu. 


szącej na maszynie poszukuje firma PIERWSZA z 
COHN i LIEBESKIND FABRYKA WĘDLIN 
Zgłoszenia: Sebastyana 18, B. p. na prawo KOSZERNYCH 


BA godz. 2—4 po południu. 3406 


benny i chłopca 


z praktyką biurową, oraz. 


praktykanta i praktykantki 


poszukuje od 15-go marca alho 1-go kwietnia 


R. 9. SPIRY 
Kraków, Krakowska 5, 


j Rf: > : 1010 
kantor sprzedaży polskiej loteryi klasowej 
Braci Safier, Kraków, Pi. Gominikańcki k. 1, 


poleca przedwojennej jakości kiełbase, 
salami cielęcą węgierską, paryską, 
weroneską, pasztetową itd.; szynkę 
wołową, cielęcą i westfalską; mostek 
wołowy i ozor wędzony po przystę- 
pnych cenach, hurtownie i częściowo. 


PALĘ: 


postawią się panny 
naktys w Biurze oNedyyjgeM 


e + siegie na maszynie I osznajomienej 
z driałam kasowym. 


Zgłoszenia osobiste do biura 
sHermes”, Kraków 
Stolarska 13 


codziennie między godz. 4—5 po południu. 


UWAGE! 
[Handel z zagranicą! 


| Skoro szukacie połączenia handlowego 
z Anglią, Ameryką, Palestyną, Wschodem itd. 


to abenulcie 


DDDAN$KIE CZASOPISMO HANDLOWE 


(IDISZER HANDELS-ŻURNAL) 
w języku żydowskim i angielskim. 
Bogaty organ informacyjny — Rozchodzi się 


weak RARAMAJ 400 


en 000 020 orreen ameri POTY PA PA 00 A MY A PA PA PY MO ADA A 
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Zawiadamiam Szanowną Klientelę, iż w tym 
sezonie letnim będziemy od żi-go lutego b. r. 
przyjmować 


3407 


do przefasonywania, 
przeszywania i farbowania 


według najnowszych modeil paryskich. 


Poszukuje się kilka panianek do nauki 
w przeszywaniu kapeluszy słomkowych. 


Z poważaniam 


5. GROSS, fabryka kapeluszy 


5265 Kraków, Śtrzcdcm 27, 


do wszys stkich krajów — Najskuteczniejsze r a nap enone 30 
miejsce dla inseratów. E IUS* AE 
RBONAMEMT: całorocznie bik. 100— 5 LE) karsa prawnicze „10S“ 8 
pśółrecznia Mk. 609— Kraków, ul Jasna 16=7 A 
Jewish Jeśrzal of Commerce, 3, Granville Chambers Bury Street Ę aei a ia t a NiE 
1689 London W. €. 1. (Engiand). E rozpoczynają F 
7 ej n ivjy gramofonowe wszelkiego LEKCYE ZBIOROWE 
map il è Ale l JJ rodzaju 4 kor. za sztukę, = oraz naukę indywidualną. Dostarczam cały uzi:- a 
lub połamane kor. 15 za kilogram. Leopold pełniony materyał. 1528 $ 


HUTTRER, KRAKÓW, GRODZKA 43. 361 | r REE 
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i 3 E F. RÓSSLER i S. FRUHS 
< 3 3 Í p Kraków, ulica Miodowa L. 20 (parter) 
> 'e 3 „a zewiadamiają P. T. Publiczność, IŻ otworzyii 
b GR i 
p 8543 . ZAKŁAD KRAWIECKI 
4 A S S I wykenują wszelkie roboty w zakrez krawiectwa wcho= 
© dzące z własnych jok I z powierzonych num materyałów 
G 2 szybkie I starannie po cenach umiarkowanych. 
Ew Z 3808 
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Redaktor odp.: Jakób Freund. „Nowa Drukarnia Dziennikowa* w Krakowie, ul. Grzwczkowej zacakowój Pó 


